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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a . .

z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :
roczn ie  . . . 32 K 1 ćw leróroczn ls  8 K —  h. rocznie . . . 24 K 1 ów lsrórcczn le . , 6 K
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W Niemczech 3 K 20 b m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60  b, m iesięcznie.

„Przew odnik naukow y ! l ite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzymują cało- 
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
iub od i  lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw? i I K 50 h . drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje fi K.

W jteodz; codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administrasyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, nlica T rz e ­
ciego M aja I. 5 . — Listy należy frankować, 

Keklam&eye otwarte wolne- od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 8S.

Telefon Adm inistracyi Nr. 837.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany dr. H o c h e n b u r g e r !

Mam zamiar względem osób, które w o- 
becnej wojnie służą we wspólnej sile zbroj­
nej. w obronie krajowej lub pospolitem ru­
szeniu i spełnią wiernie swe obowiązki woj­
skowe, zastanowić postępowania karne, któ­
re toczą się lub będą się toczyć przeciw tym 
osobom z powodu czynu karygodnego, popeł­
nionego przed dniem 18 sierpnia 1914 i ści­
ganego przez publicznego oskarżyciela.

Wyjęte są postępowania z powodu czy­
nów karygodnych, przy których mający się 
zastosować wymiar kary przekracza pięć lat 
kary wolnościowej.

Jeśli tę samą osobę obciąża kilka czy­
nów karygodnych, to zastanowienie postępo­
wania jest wykluczone, jeżeli tylko przy je ­
dnym z czynów karygodnych mający się za­
stosować wymiar kary przekracza pięć lat 
kary wolnościowej.

Kto na mocy tych postanowień uważa, 
że może prosi* o zastanowienie toczącego się 
przeciw niemu postępowania, ma przy swera 
wystąpieniu ze służby wojskowej zameldo­
wać to swemu komendantowi wojskowemu 
lub też wnieść swą prośbę do właściwego 
sądu w przeciągu sześciu tygodni po ustaniu 
stanu wojnego albo po swem wcześniejszem 
wystąpieniu ze służby wojskowej.

ALBY POCZĄTEK.
N on generc tantum  Scipio.

(Ciąg dalszy).

Skrzywił się trochę Kadziwiłł, ale u- 
śmiechem zaraz pokrył twarz wspaniałą i 
rzecze:

— Bardzo to, panie kochanku, chwale­
bna, że tak waszmość o dobro Rzeczypospo­
litej troskliwy. Plenipoteutowi memu napo­
mknę, aby forma debita !) o przystojny schron 
dla waszmości, jejmości i dziatek postarał 
się jak najrychlej.

Drugi z kolei zabrał głos rządca z Krę­
tej Konwi JMCI p. Dyzma Leykowski. Ten 
był sens jego słów, że nieszczęsny almsus 
wolności wszystkiego złego źródłem. Po­
nieważ każdy dla siebie tylko pragnie cią­
gnąć korzyści, nikt potem ich niema. Nie o 
dach i przykrycie nad swą głową winien 
był preopinant wytaczać sprawę. Zwłaszcza, 
że w Komuchach rezydencya cale jeszcze ni­
czego i daj Boże, aby każdy miał taką. Wspa 
niałość i regularitatcm  naszego wspólnego 
budynku, naszej miłej Rzeczypospolitej gdzie­
indziej nam szukać. Wiadomo, że mimo nie­
ustannego szlachty patryotycznej od połtora 
wieku aprehendowania, dotąd sumy bajoń­
skie ś. p. królowej Bony jejmości nie są re­
windykowane. A tych sum poczet jest taki, 
że wszelkie szczerych patryotów conatus, ku

') Jak należy.

Upoważniam Pana do wydanią zarzą­
dzeń koniecznych dla przeprowadzenia Mego 
postanowienia.

Wiedeń, 25 sierpnia 1914.
F ranciszek  Józef w. r.

H o c h e n b u r g e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór dr. Romana K r o g u l s k i e g o ,  posła do 
Rady państwa i burmistrza miasta Rzeszo­
wa, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Rzeszowie.

O bwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
sierpnia 1914 1. XVII- 7153/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 22 
do 29 sierpnia, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym “ dzisiejszego numeru Gazety 
Livoivshiej.

CZĘŚĆ FTEURZĘDOWA.
Lw ów , 2!) sierpnia.

W O JN A .
W ojenna akcya A ustro-W ęgier.
Z głównej kwatery prasowej donoszą 

urzędowo pod datą wczorajszą. Naczelna ko­
menda armii donosi: dziś po południu, go­
dzina 2-ga:

naprawie Rzeczypospolitej znalazłyby w nich 
fundament silny.

Co wszystko gramtate m azim a  wyeks- 
plikowawszy, mówca na sercu wojewodzie po­
łożył, iżby całego swego użył wpływu dla 
rzeczonych sum wywalczenia z procentami, 
które zaległy. Będzie tego dosyć, aby ni ety 1- 
ko państwo posilić, lecz także szlachcie przy­
sporzyć substancyi, której ona na gwałt ja- 
jako n en u m  vitac potrzebuje. Na głowę wy­
padnie certissime dosyć; każdy przyzwoi­
cie dla siebie i dla familii, czego potrze­
ba, będzie mógł za to nakupić. Ale że trze­
ba będzie proces państwu barskiemu na nowo 
wytoczyć, a refutacyj, ^protestacyj i innych 
środków prawnych ono nie zaniedba, rzecz 
się przeciągnie, szlachcie zaś trudno czekać, 
bo i tak już mało ze skóry nie wyskoczy. 
Dlatego mówca najuniżeńszą do Jaśnie  Oświe­
conego Księcia zanosi prośbę, iżby na razie, 
zanim sumy królowej Bony nie będą wydo­
byte, z tak bogatego swego skarbca zaliczyć 
kazał szlachcie w sławnem swojem państwie 
nieświeskiem, tantum yuantum  każdemu naj­
pilniej potrzeba.

Setnym aplauzem przyjęta została ta 
oracya, jakoby ją  wyjął z pod serca wszyst­
kich.

Radziwiłł, taki totius communitatis 
consensus widząc, chrząknął zakłopotany 
nieco, ale rychło fantazyę odzyskał.

— Dziękuję oratorowi i wszystkim ko­
chanym panom braciom, powie. Ale, że to 
sprawa równie ważna, jak skomplikowana, 
tedy proponuję wybrać komisyę, która roz­
patrzyłaby, jakowym sposobem p. Leykow- 
skiego sentencyę wprowadzić w życie. Do 
tej komisyi desygnuję IM01 Bałajtysa, 
IMCI Łabęckiego i IMCI Sajewicza, dworzan 
moich wiernych, których wypróbowane 
cnoty gwarantują, że dobra pospolitego wy­
maganiu stanie się zadość. A co do mej

Na rossyjskim placu wojny od kilku 
dni odbywają się rozstrzygające walki. Gdy 
n a s z e  s i ł y ,  które zwyciężyły w bitwie pod 
Kraśnikiem, ś c i g a j ą  R o s s y a n  k u  L u ­
b l i n o w i ,  grupy sąsiednie, postępując rów­
nież zwycięzko na terytoryum nieprzyjaciel- 
skiem, m i ę d z y  B u g i e m  a W i e p r z e m  
z a j ę ł y  o b s z a r  Z a m o ś c i a  i u t r z y m u ­
j ą  t e r e n  n a  p ó ł n o c ,  n a  w s c h ó d  i p o ­
ł u d n i o w y  w s c h ó d  o d  L w o w a ,  a ż  p o ­
za  D n i e s t r ,  w o b e c  s i l n e g o  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  k t ó r y  w k r o c z y ł  do G a l i c y i  
w s ch  o d n i e j .

Podziękow anie ces. W ilh elm a.
Od cesarza Wilhelma nadszedł do Najj. 

Pana Cesarza Franciszka Józefa nadzwyczaj 
serdeczny telegram, w którym cesarz n ie ­
miecki dziękuje za telegram naszego Monar­
chy i za nadaną sobie i szefowi niemieckie­
go sztabn dekoracyę. Cesarz niemiecki wspo­
mina, że wojsko austryackie pod Kraśnikiem 
dało świetną próbę swej znanej z doświad­
czenia waleczności. Wkońcu cesarz Wilhelm 
przesyła Monarsze order pour la merite, a 
szefowi sztabu Conradowi krzyż żelazny I. 
i II. klasy.

Najj. Pan odpowiedział również w ser­
decznych słowach z podziękowaniem.

Z rozporządzeń i  zarządzeń.
Wiener Ztg, ogłasza Najw. Cesarskie 

rozporządzenie w sprawie p e n s y j n e g o  
u b e z p i e c z e n i a  f u n k c y o n a r y u s z ó w .

P. Minister spraw wewnętrznych wysto­
sował do wszystkich Szefów krajów koronnych 
okólnik, w sprawie złagodzenia położenia, 
wywołanego b e z r o b o c i e m ,  które z po­
wodu wojny zwiększyło się.

Ofiarność publiczna.
Izba handlowa i przemysłowa w Kra­

kowie, przeznaczyła na nadzwyczajnem po­
siedzeniu 200.000 kor. n a  L e g i o n y  p o 1-

osoby, wiadome to chyba łaskawym panom 
braciom, jako nuncjuam volui me p lus posse, 
ipiam imwersam Uepublicam  2).

Podziękował zaraz imieniem zgroma­
dzenia IMCi pan Bartłomiej Komiuszko z 
Rzęsnej Wólki.

— Zawdy. były jego słowa, Jaśnie 
Oświecony Wojewoda i pan nasz, senator­
skiej swej wokacyi dosyć czyniąc, władzą od 
Boga mu udzieloną ten nasz świat szlache­
cki wspierał. I  oto pokazuje się na nowo, 
jak Wszechwiedzącą jest Opatrzność, skoro 
nam takiego dała pana, wielkich urzędów i 
dostojeństw najgodniejszego, który we wszy­
stkie cnoty ludzkie i polityckie zakwita. 
Niechże w najwyższym swoim konsystorzu 
Bóg Sprawiedliwy odpłaci w dwójnasób to, 
co Jaśnie  Oświecony Książę na nas chudo- 
pachołków wyłoży! Podpora i filar wolności, 
munificencyi konterfekt, Jaśnie Oświecony 
wojewoda wileński niech żyje, viva t!

— Vivat! odhuknęły ściany ogromnej 
sali i długo nie chciało powrócić silentium.

Książę kłaniał się na wszystkie strony 
wdzięcznie i łzy zakręciły mu się od wzru­
szenia w oczach, widząc, jakim strzelistym 
ku niemu afektem powszechność szlachecka 
goreje.

To zoilom było demonstrować warszaw­
skim, Zaraz śpiewaliby odmiennie.

Inni też jeszcze głos zabierali mowco- 
wie, każdy na swój sposób dorzucając ce­
giełkę do onej pięknej nowego gmachu bu­
dowy, w którym, wedle słów Zbawiciela 
o domu Ojca Przedwiecznego, m ansiones3) 
liczne miałyby być otwarte, ne lacteris Phi- 
listaeu ,'4 )

2) Nigdy nie pragnęła uchodzić za coś 
większego, niźli wszystka Rzplta.

8) Przebytki.
4) Abyś nie radował się, Filistyńczyku!

Ceny og łoszeń: Vł'ie:sz petitowy Isb jego 
m iejsce 2C hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  hal., nadesła­
ne po 60  ha l., za wiersz lab jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 80  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w y łączn ie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  T rze c ie g o  M aja !. 5 . W Paryżu 
wyłącznie A gen eya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenno .

s k i e ,  1000 kor. n a  C z e r w o n y  Kr z y ż ,  
1000 kor. n a  z a s i ł k i  d l a  r o d z i n  p o w o ­
ł a n y c h  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Krakowscy rękodzielnicy uchwalili u m u n ­
d u r o w a ć  100 l e g i o n i s t ó w 7.

Przyczynek do genezy w ojny angielsko- 
n iem ieck ie j .

Były niemiecki ambasador w Rzymie 
hr. M o n t s  opowiada w Beri. TageUacie, 
co nas tępu je :

Uczą dzieje, że przeważna liczba wo­
jen  bywa dziełem ambitnych klik, o ile 
kliki te doszły do takiego wpływu, że zła­
mać go niemożna. Owoż i w Anglii zdaje się 
było nieinaczej. Zwolennicy wojny oddawna 
już rządzili się w kraju, jak szare gęsi. 
Znajdowali oni znakomitą podporę w mści­
wości króla Edwarda VII. Pomiędzy rady­
kalnym gabinetem w Londynie, a radyka­
łami paryskimi panowały od lat wielu ścisłe 
stosunki, a panem sytuacyi była klika wro­
go dla Niemiec usposobiona Na jej czele stał 
sir Edward G r e y ,  nieprzejednany a przy- 
tem niezmiernie podstępny wróg Niemiec. 
Grey raz tylko w życiu wyjrzał był poza 
granice ojczyzny, aby w Paryżu, towarzy­
sząc swemu królowi, zasypywanym być 
pochlebstwami. Włada też on tylko ojczy­
stym językiem. Jego polityczny ideał ucie­
leśniony jest w „haniebnie przez Austro- 
Węgry gnębionym, dzielnym narodzie serb­
skim."

Jeszcze tragiczniejszem, niż wysunięcie 
s ir  Greya na czoło, okazało się powołanio 
Churchilla do gabinetu. Objąwszy kierowni­
ctwo zarządu marynarki odrazu powiedział 
sobie, że to tylko etap na drodze do wyż­
szego jeszcze stanowiska; z drugiej strony 
musiał powiedzieć sobie także, że wobec 
swojej notorycznej niedbałości, nigdy nie bę­
dzie mógł osiągnąć w zwyczajnych warun­
kach tego najwyższego przedmiotu swej 
ambicyi.

W całej więc skrytośei został głową 
party i wojennej. Wojowniczo nastrojonemu 
skrzydłu gabinetu udało się po rozstrzygają-

Ale już zwolna ukazywały się coraz 
wyraźniej impacyencyi znaki wśród ogólno­
ści. Kiedy to książę obaczył, chciał obrady 
limitować i tym końcem zażądał, by który 
z obecnych streścił dotychczasowych petitów 
osnowę. Słuszna bowiem, aby potomnych 
wieków nie pozbawiano schedy różnych zna­
cznych, jakie dały o sobie znać, opinij. 
Właśnie miano pod głosowanie poddać wo- 
jewodzińską propozycyę. gdy nagle

— V eto ! ktoś zakrzyknął z najcie­
mniejszego kąta sali.

Na Sejmach, które stale kończyły się 
takiem narad zagwożdzeniem, veto dawało ha­
sło do niemałego tumultu; jedni prośbą pró­
bowali ugłaskać protestującego szlachcica, 
inni dobywali przeciw niemu korda. Jednak 
nigdy do pożądanego nie doprowadziło to 
wyniku. Tu wszakże nad podziw nikt ani pa­
ry z ust nie puścił, tylko książę niespodzie­
wanym rzeczy obrotem w zdumienie wpro­
wadzony, skierował się do najbliższych z za­
pytaniem :

— A komu to z panów braci, Siciń- 
skiego przykładem, rwać Sejm nasz się ze­
chciało?

— To IMOJ pan Gaweł Skorczyłło 
z Sorok, relacyonowało kilka głosów.

— Tedy IMCJ panie Gawle, ebcesz-li 
fakeyą czyjań nabeehtany, aby i tu, jak w 
Warszawie, wszystko rozlazfo się w niwecz?

Tubalnym głosem odpowie p. Gaweł:
— Jako żywo: nie!
— A więc o co ci właściwie, idzie pa­

nie kochanku ?
— O obiad, miłościwy panie, bo i mnie 

i wszystkim tu przytomnym kiszki wygry­
wają sarabandę!

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Bossowslci.
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cym momencie, przegłosować spokojnie na­
strojonych kolegów, zmęczonych już dostate­
cznie przez Irlandyę.

Z w ycięski pochód arm ii n iem ieck ie j.
Biuro Wolfa donosi pod dn. 28 b. m.: 

Wielki sztab generalny ogłasza : Wielka kwa­
tera. A n g i e l s k a  a r m i a ,  d o  k t ó r e j  
p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  t r z y  f r a n c u s k i e  
t e r y t o r y a l n e  d y w i z y e ,  z o s t a ł a  n a  
p ó ł n o c  o d  St. Q u e n t i n  c a ł k o w i c i e  
p o b i t a  i z n a j d u j e  s i ę  w z u p e ł n y m  
o d w r o c i e  p r z e z  St.  Q u e n t i n. W’ i e 1 e 
t y s i ę c y  j e ń c ó w ,  s i e d m  b a t e r y j  
p o l n y c h ,  j e d n a  b a t e r y a  c i ę ż k i c h  
a r m a t  w p a d ł y  n a m  w r ę c e .

Na południowy zachód od Mezieres na­
sze wojska wśród ustawicznej walki szerokim 
frontem p r z e s z ł y  p r z e z  Mo z ę .  Nasze 
lewe skrzydło po 9 dniowych walkach od­
parło n a  z a c h ó d  o d E p i n a l  francuskie 
wojska górskie i posuwa się zwycięsko da­
lej naprzód.

B u r m i s t r z  B r u k s e l i  z a w i a d o ­
m i ł  niemieckiego komendanta miasta, że 
f r a n c u s k i  r z ą d  oznajmił rządowi belgij­
skiemu, iż n i e  j e s t  w m o ż n o ś c i  p o ­
p a r c i a  B e l g i i  za pomocą jakiejkolwiek 
ofenzywy, gdyż Francya sama zmuszona zo­
stała do defenzywy.

W artykule berlińskiego Local Ansci- 
gera o najnowszych wiadomościach zwycię­
skich czytamy, że na lewem skrzydle armii 
francusko-angielskiej Anglicy stali koło Mau- 
beuge. Na wschód od tej twierdzy angielska 
brygada kawaleryi została pobita. Przytocze­
nie miejscowości Gambrai jako krańca pół­
nocnego frontu ofenzywy niemieckiej dowo­
dzi, że Anglicy nie mogli posunąć się dalej 
na północ. Brak dotychczas dokładnych cyfr, 
ale ponieważ armia generał-pułkownika Klu- 
cka miała polecenie atakowania Anglików 
koło Maubeuge, należy przypuszczać, że A n­
glicy wysadzili n a . lą d  o wiele więcej woj­
ska, aniżeli dzienniki doniosły. A n g l i c y  
z o s t a l i  p o b i c i  i na południowy za­
chód od Maubeuge ponownie byli ata­
kowani. — Także armia generał - pułko­
wnika ks. Biilowa i generał - pułkowni­
ka Hausena o d p a r ł y  a r m i ę  b e 1 g i j- 
s k o - f r a n c u s k ą ,  l i c z ą c ą  o k o ł o  8 k o r ­
p u s ó w ,  z trójkąta Sambre-Namur-Moza na 
wschód od Maubeuge. Dopiero po szczę­
śliwym ataku podjęto operacye na Mau­
beuge. — Jes t  zrozumiałe, źe z a ł o g a
A n t w e r p i i  p o d j ę ł a  w y  c i e c z k ę prze­
ciw wojskom otaczającym ją. która to wy­
cieczka z o s t a ł a  o d p a r t a .  Natomiast nie- 
zroznmiałe jest, że belgijska ludność wciąż 
atakuje wojska niemieckie.

Biuro Wolfa og łasza:
Wielki sztab generalny podaje do wia­

domości, że n a  w s c h ó d  o d  L u n e v i l l e ,  
Maraiville, francuski najsilniejszy fort bro­
niący przejścia, jest już w niemieckich rę­
kach.

Z m arynarki n iem ieck ie j.
Rossyjski attache marynarki w Ko­

penhadze ogłasza telegram z Petersburga 
z 27 b. m. z treścią komunikatu rossyjskie-

go sztabu generalnego o niemieckim krążo­
wniku „Magdeburg". Biuro Wolfa doniosło 
już, że był to mały parowiec, który osiadł 
na mieliźnie i wysadzony został w powie­
trze przez własną załogę. Te same szczegóły 
podają Rossyanie, donosząc nadto, że kapi­
tana, część oficerów i załogi wzięli do 
niewoli.

Reichsanseigcr ogłasza rozporządzenie 
cesarskie z 15 b. m., według którego Niem­
cy stojący w służbie obcych mocarstw w ar­
mii, marynarce lub innej służbie wojskowej, 
mają bezwłocznie wrócić do kraju.

R elacje  francusk ie.
Via Rzym donoszą z Paryża :
Komisya ministerstwa wojny 27 sier­

pnia o 11 w nocy otrzymała następujący 
telegram: W W o g e z a c h  koło S a i n t  D i e  
Francuzi zostali zmuszeni do cofnięcia się. 
Niemcy bombardowali i rabowali otwarte 
miasto St. Die.

W okręgu W o g e z ó w koło Nancy 
ofenzywa francuska od 5 dni ma powodze­
nie. Straty niemieckie są bardzo znaczne. 
Na p o ł u d n i o w y  w s c h ó d  od  N a n c y  
na przestrzeni trzech kilometrów znaleziono 
2.000 trupów niemieckich, a w okolicy 
Yitrymont na przestrzeni czterech kilome­
trów 4500 trupów niemieckich. L o n g w y ,  
baidzo silna twierdza francuska, która bom­
bardowana była od 3 sierpnia, dziś po 24 
dniach oporu k a p i t u l o w a ł a .  Połowa 
załogi zabita lub raniona. Gubernator Lon­
gwy, podpułkownik d ’Arche za bohaterską 
postawę otrzymał nominacyę na oficera legii 
honorowej. N a d  M o z ą  Francuzi odparli 
ataki nieprzyjacielskie i zdobyli chorągwie. 
W o j s k a  b e l g i j s k i e  w N a m u r  i p o ­
m a g a j ą c e  i m p u ł k i  f r a n c u s k i e  
c o f n ę ł y  s i ę  na linie francuskie. Na pół­
nocy a r m i a  a n g i e l s k a  m u s i a ł a  
w obec silniejszego nieprzyjaciela po sil­
nym oporze n i e c o  s i ę  c o f n ą ć .  Na pra­
wo ód niej francuska armia utrzymała się 
przy swoich pozycyach. A r m i a  z A n t ­
w e r p i i  zaprzątnęła s w o j ą  o f e n z y w ą  
kilka dywizyj niemieckich i zatrzymała je.

N aboje „dum —dum ".
Biuro Wolfa ©głasza następujące urzę­

dowe oświadczenie:
Zarówno u francuskich, jak u angiel­

skich poległych żołnierzy znaleziono w kie­
szeniach wiele naboi „dum—dum". Przeciw 
używaniu takich nabojów, sprzecznemu z mię- 
dzynarodowemi umowami, musielibyśmy wy­
stąpić z najostrzejszemi represaliami.

Odparcie fa łszyw ych  pogłosek .
Biuro Wolfa otrzymało z głównej kwa­

tery oświadczenie, w którem kierownictwo 
armii protestuje przeciw rozszerzanym przez 
przeciwników wiadomościom o r z e k o m y c h  
o k r u c i e ń s t w a c h  w o j s k  n i e m i e c k i c h .  
Jeżeli surowe zarządzenia stały się konieczne, 
to wywołane zostały przez udział ludności 
cywilnej, nie wyłączając kobiet, w podstęp­
nych napadach na wojska niemieckie i przez 
bestyalskie okrucieństwa, jakich dopuszczano 
się na niemieckich rannych.

Z niszczenie m iasta  Lowen.
O zniszczeniu miasta Lowen, dokona- 

nem z tego powodu, iż ludność strzelała 
do wojska niemieckiego, donosi sprawozdawca 
wojenny Vossichc Z  Ig., co następuje: Lu­
dność Lowen, która dotychczas była poko­
jowo usposobiona, rozpoczęła nagle z okien 
mnóstwa domów ostrzeliwać straże niemie­
ckie, patrolujące po ulicach, jakoteż masze­
rujące przez miasto kolumny wojska. Strze­
lano niemal z wszystkich okien pozamyka­
nych domów. Rozwinęła się w jednej chwili 
straszliwa walka, w której wzięła udział cała 
artylerya niemiecka. Niemieckiemu wojsku 
powiodło się wkrótce wziąć górę nad ludno­
ścią miasta, niestety przy tym ataku wielkie 
były straty niemieckie, a także stare, bogate 
w skarby artystyczne miasto Lowen, nie 
istnieje więcej.

Nie ulega wątpliwości, że napad mie­
szkańców Lowen był przez władze zorgani­
zowany i miał popierać wycieczkę wojsk 
z Antwerpii, z którą odbył się niemal o je­
dnej godzinie.

Należy przypuścić, że Belgijczycy obec­
nie przyjdą do rozumu i nie będą mieli wię­
cej ochoty do walk francc-tireurów.

Z aniepokojenie w P etersb u rgu .
Do amsterdamskiego dziennika Telcgraaf 

donoszą z Londynu: Według nadeszłego tu 
z Petersburga telegramu, wielkie zaniepo- 
kojonie wywołała tam wiadomość, że armia 
francuska musiała się cofnąć.

N eutralność llo la n d y i.
Prasa holenderska powtarza artykuł 

wstępny Timcsa, wyrażający uznanie dla neu­
tralności Holandyi.

Times p isz e : Aąglia  oczywiście nie
może zezwolić, ażeby Niemcy wprowadzały 
przez porty holenderskie zapasy, których 
przez własne porty nie mogą sprowadzić z 
powodu przeszkód ze strony floty angielskiej^ 
Należy rozważyć, o ile byłoby możliwe, na 
dowóz żywności do Holandyi w ten sposób 
zezwolić, ażeby zaopatrywanie nieprzyjaciela 
tą drogą było wykluczone.

Bułgiirya a R ossya.
Dziennik sofijski Utro odpowiada na 

pogróżki panslawistów rossyjskieb, wystoso­
wane pod adresem Bułgaryi. Bułgarya aż do 
roku ubiegłego żyła w mniemaniu, że fakty­
cznie istnieje idea słowiańska, dziś atoli wie, 
że było to szalone pomieszanie pojęć o sło- 
wiariszczyźnie. .

Czy była to słowiańszczyzna, kiedy w 
roku ubiegłym Rossya sprzymierzyła się z 
Francuzami i Grekami na zniszczenie Bułga­
ryi? Ozy Rossya działa w imię słowiańszczy­
zny, kiedy Greków i Serbów podjudza do 
zasymilowania żywiołu bułgarskiego.

W Austryi powodzi się Słowianom bar­
dzo dobrze, natomiast Polakom i innym Sło­
wianom w Rossyi powodzi się bardzo źle. 
Wprzód byliśmy Bułgarami, a potom dopiero 
Słowianami. Pracować chcemy około połą­
czenia się narodu bułgarskiego. Jesteśmy 
przeciwnikami wszystkich, którzy stają na

drodze ku temu połączeniu się. Pragniemy 
czekać zanim się to nie stanie. Kiedy w roku 
ubiegłym rozdzierano ciało Bułgaryi, dusza 
słowiańskiej Rossyi była nieczuła. Wielu 
okazywało radość z naszej szkody. Dziś za­
bliźniamy nasze rany, zadane nam przez osta­
tnie walki.

Grecka inwazya na terytoryum  serb sk ie .
Do Sofii nadeszły wiadomości, że w 

M o n a s t y r z e  znajduje się wielka liczba 
Antartów i przebranych żołnierzy greckich. 
Grecka inwazya na terytoryum serbskio nie 
nastąpiła naturalnie bez wiedzy rządu ros­
syjski ego.

Wiadomość ta wywołała tam wielkie 
wzburzenie.

Stracenie rossyjsk iego  szpiega,
Nowa Reforma  donosi: Wczoraj o godz. 

6 wieczorem na podwórzu dywizyjnego sądu 
obrony krajowej, przy ul. Monteluppich, stra­
cono rossyjskiego szpiega, Litwina, byłego 
żandarma rossyjskiego ze Sławkowa. Groził 
on polskiej ludności w Sławkowie, że Mo­
skale wrócą, a wtedy on poda nazwiska tych 
wszystkich, którzy odnoszą się przychylnie 
do wojska austryackiego. Legion z 500 lu­
dzi w Sławkowie rozwiązano z obawy de- 
nuncyacyi. Litwin wysyłał małych chłopa­
ków na granicę, ażeby śledzili wojska au- 
stryackie i o wszystkiem mu donosili. A re­
sztowano jednego chłopaka, Andrzeja Cie­
ślika i wtedy wydała się robota szpiegowska 
Litwina. Wyrokiem sądu wojskowego ska­
zano go na śmierć. Była to pierwsza egze- 
kucya w Krakowa.

K asy chorych.
Otrzymujemy z Wiednia następujący 

kom unikat: Kasy chorych i inne podobne
instytucye popadły skutkiem stanu wojenne­
go w przykre położenie, gdyż zwiększyły się 
żądania członków z powodu pogorszenia sto­
sunków ekonomicznych, a równocześnie zma­
lały dotkliwie dochody z wkładek i jak oba­
wiać się należy, jeszcze bardziej zmaleją. 
Będą przeto, wszystkie bez wyjątku, zmuszo­
ne uciekać się do naruszenia zapasów swych 
funduszów rezerwowych. Wśród tych zapa­
sów grają, zwłaszcza w kasach prowincyo- 
nalnych, główną rolę wkładki oszczędno­
ściowe. Ponieważ wycofanie wkładek nie 
jest wyłączone z pod moratoryurn, przeto 
odnośne Kasy skutkiem odmawiania wydania 
wkładek mogą znaleźć się w przykrzejszem 
położeniu. Aby temu zapobiedz zaapelowało 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w drodze 
rozporządzenia do Kas oszczędności, by po­
mocne były Kasom chorym i podobnym in- 
stytucyom bez względu na ich urzędowy, 
czy prywatny charakter, a mianowicie, by im 
szły na rękę przez niekorzystanie wobec 
nich z przysługującego moratoryurn.

Z w ojennego B iura pom ocniczego przy 
M in isterstw ie spraw w ew nętrznych.

Austr. Towarzystwo srebrnego Krzyża, 
któremu na mocy statutów przypada obowią­
zek opieki nad powracającymi rezerwistami, 
w uznania godny sposób pod hasłem „Złoto
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MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

— Wtedy jej zaproponowałem, żeby mi 
opowiedziała całą historyę i uczyniła to. 
Zabiła Estebana Vincar, tak panu mówiłem. 
Zabiła, dlaczego ? Bo była pewna, że on pana 
chce zabić... Ale ja jej powiedziałem: „Ma­
nuela, to bardzo źle, moja pani". Zabiła go, 
I  dodałem: „Czemu zostawiłaś krzyżyk na 
talerzu mego pana ? Był wzruszony i smutny 
przez ciebie i myślał: Oto dobra dziewczyna, 
Doprawdy. A teraz ma twój krzyż w złocie 
jak relikwię. A wszyscy wiedzą, że zabiłaś 
Estebana Vincar i że on ciebie kocha". Pa­
nie, doprowadziłem ją  do rozpaczy. Zaczęła 
płakać.

Gil Perez ruszył się i poszedł do okna.
— Zdaje mi się, że Manuela jest  ładną 

dziewczyną... podobną do róży... A teraz, pa­
nie, powiem panu coś... Ten człowiek, który 
pana próbował zabić, to jest Tormillo. Pan 
go zna?

Manvers zaprzeczył ruchem głowy:
— Po raz pierwszy słyszę jego imię. 

Kto to je s t?
— Jes t  to służący don Luiza Ranconez, 

którego pan widział na „corrida". Przypomi­
na pan sobie: Pieniędzy nic, tylko duma.

Manvers zadrżał.
— Czy zechcesz być grzeczny powie­

dzieć mi, dla czego don Luiz pragnął, bym 
został zabity?

— Zaraz to panu powiem. Esteban Vin- 
car nazywał się naprawdę Bartholome Ran­

conez i był synem don Luiza... zły syn, jak 
pan widział. Młody hultaj, rozpustnik. W ka­
żdym razie szlachcic i syn don Luiza, syn 
jedyny.

Manvers rozpatrzył kwestyę z całą zi­
mną krwią, jaką mógł rozporządzać.

— Don Luiz przypuszcza, że to ja  za­
biłem jego syna, nieprawdaż?

— Naturalnie — rzekł Gil mrugając 
oczami.

— I  że Manuela popchnęła mnie do 
tego czynu?

— Otóż to !  —zawołał Gil z zachwytem.
— I myśli, że jego obowiązkiem zabić 

mnie także ?
— Tak, jak pan mówi — odrzekł Gil.— 

Dumny jest jak szatan.
— Rozumiem. Ale dlaczegóż poleca 

służącemu, żeby mnie zabił?
— Bo uważa pana za psa. Nie chciał­

by dotknąć pana ani jednym palcem.
Manvers zaczął się śmiać.
— Dajmy temu pokój. Jest  jeszcze 

coś innego, co chciałbym wiedzieć. Jakim 
sposobem, do licha, don Luiz dowiedział się, 
że ja  byłem w lesie z jego synem i Manuelą?

— Ach ! — rzekł Gil Perez. — W tera 
całe pytanie! Kto wie?

Wzruszył ramionami, zakłopotany. Na­
gle, twarz mu się rozjaśniła.

— Proszę mi to pozostawić. Zapytam 
Tormilla.

Już wstał, jak gdyby winowajca był 
tuż blisko, gotów mu odpowiadać na pytania.

— Poczekaj — rzekł Manvers — po­
czekajże. Trzeba, żebym ci powiedział, że ja 
także widziałem Manuelę ostatniej nocy.

— Ach! — rzekł Gil słodko i oczy 
mu zabłysły.

— Widziałem ją na ulicy — mówił 
Manvers dalej, obserwując Gila. — Była cała 
w bieli.

Gil Perez zamrugał oczami.

— To prawda — rzekł — to prawda ! 
Biedna dziewczyna — oczy mu się zamgliły.— 
Biedna Manuela!

Wyglądało raczej jakby mówił sam do 
siebie.

— Szedłem za nią chwilę — dodał 
Manyers — i widziałem jak przystąpiłeś i 
zatrzymałeś ją. W tej chwili się oddaliłem. 
I  wtedy właśnie ten młodzik zadał mi cios 
w plecy. Obecnie, czy myślisz, że don Luiz 
ma te samo zamiary co do Manueli jak co 
do mnie ?

Gil Perez już nie mrugał oczami.
— M yślę , że tak — rzekł — ale u- 

przedziłem Manuelę, kogo widziałem na „cor­
rida". Ona także tam była. Niechaj Bóg ją 
błogosławi ! Nic sobie z tego nie robi.

— Ale ja sobie robię — odrzekł Man­
yers. — Main dla niej obowiązek. Nie chcę, 
żeby cierpiała przezemnie.

— Co to, — rzekł (fil Perez — to ona 
tego pewna — spojrzał na swego pana przo- 
nikliwym wzrokiem. — Ban wie, pytałem ją 
o tę chustkę.

— Ach !
Manyers podniósł brwi do góry.
— Tak. Zrobiłem, co trzeba było zro­

bić. Popatrzyła w noc ciemną. Nikogo nie 
było. Wtedy odpięła suknię w górze ot, tak — 
Gd Perez rozchylił koszulę na piersiach — 
(biedaczysko łzy miał w oczach). — Biedna 
M an u e la ! — szepnął. — Powiedziałem jej, 
żeby mi ją  dała. Nie było dobrze, żeby ją 
miała przy sobie.

— Ach ! I  gdzież ona jest  ? — spytał 
Manyers, próbując bez skutku zapanować nad 
sobą.

— Niema jej tutaj, panie. Ja.... ja  ją  po­
słałem do prania.

Manyers spojrzał na niego badawczo, 
ale nic nie powiedział. Miał wrażenie, że Gił 
kłamie.

wielkie tu dla niej niebezpieczeństwo. Trzeba, 
żeby się oddaliła i ukryła się aż póki wszyst­
ko się ułoży. Daj mi mój pulares.

Wyciągnął kilka biletów bankowych i 
podał Gilowi Perez.

— Oto pieniądze dla niej. Zabierz ją 
gdziekolwiek, gdzie byłaby bezpieczna.

Gil Perez, niezwykłym u niego ruchem, 
pochwycił nagle rękę swego pana i do ust 
ją  podniósł. Potem się wyprostował i starał 
cip, nrzybrac mine knonć on mcrdv nii^n-psię przybrać minę kogoś, co nigdy nikogo 
w rękę nie całował. Poszedł aż ku drzwiom
i wychylił głowę na zewnątrz.

— Oto jest doktor — rzekł. — Lepiej 
żebym pana samego z nim zostawił.

— Tak myślę — odrzekł Manyers.
Gil Perez potrząsnął głową.
— Don Luiz do* choroby mnie dopro­

wadzi. Nie trzeba, żeby tu przyszedł.
— Myślisz, żeby się raz jeszcze poku­

sił, aby mi coś zrobić?
Gil uczynił ruch potakujący. Oczy jego 

były szeroko otwarte i poważne.
— Pokusi się — rzekł. — Znam go 

nadto dobrze.
Manyers przymknął oczy.
— Mam nadzieję, że będzie się wsty­

dził napadać mnie, póki jestem w łóżku. 
Zresztą wszystko jedno. Narażę się. Co do 
ciebie, pierwszym twoim obowiązkiem....

— Yes, sir — odrzekł Gil w najlepszej 
swojej angielszczyźnie.

Wprowadził doktora z. ukłonem, a po­
tem oddalił się stąpając na palcach i za­
mknął drzwi za sobą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dałem za żelazo", wdrożyło akcyę polegającą 
na tern, że w zamian za złoto i inne klej­
noty, ofiarodawcy daje się pamiątkowy że­
lazny pierścień. Wśród ofiarnej i patryoty- 
czne.j ludności akcya ta znalazła tak żywy od­
dźwięk, że kancelarye wspomnianego Towa­
rzystwa nic mogły wystarczyć dla pomie­
szczenia natłoku zgłaszających się osóli i 
musiały skorzystać z gotowości, z jaką pań­
stwowy Związek gospodników odstąpił wspo­
mnianemu Towarzystwu swe lokalnośei w do­
mu pod 1. 3/4, Judenplatz w Wiedniu.

Czystym dochodem ze wspomnianej 
akcyi zasila się fundusz wojennego pomocni­
czego Biura .Ministerstwa spraw wewnę­
trznych i Urzędu opieki wojennej Ministerstwa 
wojny.

Serbia w opałach.
Siidslai'. Kurr. donosi z Sofii : Urzędo­

we sprawozdanie z Niszu pod d. 18 b. m. 
zawiera uwagi godne szczegóły o wewnętrz- 
nem położeniu w Serbii, które przedstawia, 
się w bardzo niewesołych barwach. Klęski, 
jakie armia serbska poniosła w starciach 
z wojskami austro - węgierskiemi, wywa lały 
w kraju silną reake.yę. Nastrój jest tembar- 
dziej przygnębiony, że wiadomości o świe­
tnych zwycięstwach oręża niemieckiego i 
austryackiego dostały się także do Serbii, 
jakkolwiek rząd serbski wszelkiemi siłami 
stara się o to, by rzecz w nieprawdziwem 
stanęła świetle. Wspomniane sprawozdanie, 
mające charakter dyplomatyczny, zaznacza, 
iż fałszywe depesze o zwycięstwach, jakie 
rozpowszechniać każe serbska główna kwa­
tera, nje znajdują u publiczności żadnej wia­
ry — zwłaszcza, że następstwa wojny coraz 
dotkliwiej odczuwać się dają w kraju. Ser­
bia, która do tej wojny wcale nie była przy­
gotowana, już w pierwszej fazie wojny zna­
lazła się bez środków. Spodziewany dowóz 
z Grecyi zawiódł. Z wyjątkiem soli, mąki i 
konserwów, brak niemal wszystkiego, a prze- 
dewszystkiem brak lekarzy i pomocy sani­
tarnej. Setki i setki rannych, których ścią­
gnięto do wnętrza kraju, nic mają ani opieki, 
ani pomieszczenia.

W Serbii panują wprost horendalne 
pod względem sanitarnym stosunki, tak, iż 
wybuchu epidemij oczekiwać należy na pew­
ne. Masami napływająca ludność cywilna 
z okolic granicznych pogarsza sytuacyę je ­
szcze bardziej, jest bowiem rzeczą niemożli­
wą, znaleźć dla wszystkich zbiegów przytu­
łek. Skutkiem tego ceny mieszkań i środków 
aprowizacyi doszły do bajecznej wysokości; 
na wydane w tej sprawie rozporządzenia 
rządowe nikt nie zwraca uwagi.

Gorzkiem rozczarowaniem dla ogółu 
serbskiego jest stanowisko Rossyi, której 
cała pomoc ujawniła się na razie w nade­
słaniu grona oficerów rossyjskich, w tej licz­
bie gen. Eechberna i garstki rossyjskich 
ochotników. Naiwne nadzieje, jakie rojono 
sobie co do rozmiarów rossyjskiej pomocy, 
nie spełniły się wcale.

Informaeyę Siulslau. Korr. kończy uwa­
ga, że w kołach rządowych Serbii panują 
wielkie obawy co do dalszego rozwoju rzeczy.

P osiłk o w y  korpus an g ie lsk i.
Doniesienia z widowni wojny niemie- 

cko-francuskiej stwierdziły istnienie posiłko­
wego korpusu angielskiego we Francyi — 
stwierdziły przy sposobności pogromu odnie­
sionego świeżo przez ten korpus.

W grę może wchodzić tu tylko tak 
zwana ekspedycyjna armia angielska, która 
obejmuje 6 dywizyj piechoty, jedną dywizyę 
konnicy i odpowiednią liczbę oddziałów po­
mocniczych. Stan liczebny tej armii składa 
się mniej więcej • ze 160.000 ludzi, 52.000 
koni, 492 dział i 180 karabinów maszyno­
wych. Gzy było możliwe całą to siłą prze­
wieźć do Francyi, nie wiadomo na razie, ale 
jes t  to wątpliwe, gdyż Anglicy z obawy 
przed inwazyą niemiecką zapewne zatrzymali 
część tej armii w kraju.

Najlepiej wyszkoloną częścią armii eks­
pedycyjnej są oddziały z obozu (komendy) 
Aldershot, które w czasie pokoju mają wo­
jenny stan liczebny i otrzymały w Anglii 
nazwę „striking force“. Ta komenda obej­
muje dwie dywizye piechoty, brygadę kon­
nicy i oddziały pomocnicze — razem 38.000 
ludzi i 152 dział.

Armia angielska mimo doświadczeń po­
czynionych podczas wojny z Boerami, nie 
jest wyszkolona do wielkich wojen w takim 
stopniu, jak armie kontynentalne i to jest 
wielką jej wadą w obecnym wypadku. Nato­
miast te oddziały wojenne odznaczają się 
wielką wytrwałością, która występowała na 
jaw we wszystkich wojnach, zwłaszcza w 
wojnie krymskiej. Na ogół, ekspedycyjny 
korpus angielski nie jest  przeciwnikiem, któ­
rego rnożnaby lekceważyć, ale wypadki do­
wiodły, że porównanie z wojskami niemie- 
ekiemi nie wychodzi na jego korzyść.

W n iem ieck iej głów nej kw aterze w ojennej.
Z niemieckiej głównej kwatery donosi 

korespondent wojenny Tageblattu :
Tylko kilka pokoi starego gimnazyum 

przeznaczono na najwyższą komendę wojsko­
wą. Posiada ona własny telegraf i telefon.

Przed budynkiem stoją rezerwiści obrony
krajowej i żołnierze pospolitego ruszenia — 
jako straż. Bez legitymaeyi nie wpuszczają 
do gmachu żadnego generała ani ordynansa. 
Porządek jest zadziwiający.

Cesarz pracuje gorliwie za dnia i nocy 
i nie pozwala sobie na wypoczynek. Wszyst­
ko dzieje się podobnie, jak za czasów mane­
wrów cesarskich.

W nocy przeszli około głównej kwatery 
jeńcy francuscy, należący do 18 korpusu 
armii francuskiej. Jeńcy trzymali chusteczki 
przed twarzami i pytali się trwożliwie, czy 
będą rozstrzelani. Uspokojono ich.

Po drugiej stronie ulicy spieszyły woj­
ska niemieckie do bitwy. O dotychczasowych 
walkach opowiadają, iż ataków Niemców nic 
można powstrzymać. Pułki obrony krajowej, 
które maszerowały przeszło 40 kilometrów — 
z zapałem w oczach biegły do ataku. W naj- 
większem zamieszaniu panowała zadziwiająca 
dyscyplina. Liczba jeńców francuskich jest 
większa, aniżeli d- tąd podano.

Pod Leodymn wystarczył jeden jedyny 
strzał do zniszczenia całego fortu, który na 
sposób rakiety rozpadał się.

Inne forty ostrzeliwane były najpierw 
z armat mniejszego kalibru, poczem dopiero 
wysuwano armaty ciężkie, jeżeli forty nie 
wywieszały białej chorągwi.

Z geografii w ojennej.
Miejscowości B l a m o n t  i Oi r e y ,  o 

których czytało się świeżo w raportach ze 
zwycięztw niemieckich, leżą we francuskiej 
Lotaryngii w departamencie Meurtbe-et-Mo- 
selle, blisko granicy niemieckiej, na połu- 
hniowy wschód od Lagarde, od siebie wza­
jem odległe są o 10 kilometrów, nad rzeką 
Vesouse przy linii kolejowej.

F  r a m p o 1, osada (przedtem miastecz­
ko), zajęta przez wojska austryackie, przy 
trakcie pocztowym z Biłgoraja do Janowa 
położony już jest  w powiecie zamojskim. 
Oddalony od tego miasta o 50 kilometrów, 
od Lublina o 70 kim. Założony w r. 1705 
przez Franciszka Buttlera pierwotnie jako 
wieś, prawo miejskie otrzymał Frampol do­
piero w r. 1773 od ówczesnego swego wła­
ściciela Jana  Wisłockiego. Ponieważ wsku­
tek braku dogodniejszej komtinikacyi, miej­
scowość ta nie zdołała rozwinąć się na rze­
czywiste miasto, zamieniono ją  w r. 1870 
ponownie na osadę. Przy pierwszym po­
dziale Polski w r. 1772 stanowił Frampol 
punkt linii granicznej Galicyi. Od r. 1878 
posiada Frampol kościół murowany na miej­
scu dawnego drewnianego, oraz murowaną 
synagogę, obszerny budynek.

Ludność dochodzi obecnie do 3000 
głów, w czem więcej niż połowa ludności
rossyjskiej.

J ó z e f ó w  nad Wisłą, znajdujący sic 
obecnie w ręku Austryi, osada, (dawniej 
miasteczko), położona w powiecie nowoalc- 
ksandryjskim (puławskim) między Annopo­
lem, a ujściem rzeczki Kamiennej, liczy obe­
cnie 3000 mieszkańców, przeważnie żydów. 
Posiada kościół murowany, synagogę, szkołę 
początkową i stacyę pocztową. Opoka kre­
dowa, na której mieści się Józefów, dostar­
cza taniego materyału do budowy domów. 
Ludność chrześciańska trudni się rolnictwem, 
rybołówstwem i przewodnictwem na Wiśle, 
żydzi drobnym handlem i rzemiosłem. W wie­
ku 17 dzisiejszy Józefów był wsią, nazywaną 
Kołczyną, którą dopiero w r. 1687 kasztelan 
krakowski, Andrzej Potocki, zamienił na
miasto pod nazwą Józefów. Według' przy­
wileju ówczesnego miasteczko to miało pra­
wo posiadania łaźni, wosko-bojni, palenia 
wódki, warzenia piwa i sycenia miodu. Da­
wniej is tniał tam klasztor Bernardynów.

M a u b e u g e ,  twierdza francuska, leży 
blisko granicy belgijskiej na południowy-
zachód od Namur.

Przed wyborem nowego Papieża.
Ossenatorc llomuno  donosi: Kollegium 

święte powierzyło insgr. M i s s i a t e 1 i i e- 
mu funkeye gubernatora konklawe.

Tribuna  podaje, że kardynał O a m e l-  
1 e n g o rozdał pewną liczbę kart wstępu do 
pałacu apostolskiego. Karty te zostały jednak 
wycofane.

Według inforiuacyi Tribuny, t e s t a ­
m e n t  P i u s a  X. nie bodzie ogłaszany, po­
nieważ nie jest to formalny testament, lecz 
pamiętnik, w którym Papież spisał rady na­
tury gospodarczej.

Tribuna  przynosi ponadto bardzo rozpo­
wszechnioną pogłoskę, według której kardy­
nałowie powzięli dwie p r z e d w s t ę p n e  
u c h w a ł  y.

Ticrwsza postanawia, aby polecić je ­
dnemu z kardynałów amerykańskich osłabie­
nie przeciwieństw, jakie mogłyby się wyło­
nić między francuskimi a niemieckimi człon­
kami Kollegium.

Druga uchwała postanawia dokonanie 
wyboru „per compromissum" albo „per de- 
legationem". Komisya kardynałów, która zo­
stałaby wyznaczona do wyboru „per delega-

tionem", miałaby składać się z pięciu kar­
dynałów.

Na pierwszem ofieyalnem zebraniu kon­
klawe miałaby ta komisya być zatwierdzona 
przez święte Kollegium przez aklamacyę.

Na wczorajszem zebraniu obecnych było 
48 kardynałów.

Dokonano wylosowania mieszkali dla 
poszczególnych kardynałów.

Wedle najświeższych doniesień z Rzymu, 
przybyła wczoraj wieczorem jeszcze pewna 
liczba kardynałów. Obecnie bawi ich w Rzy­
mie 57.

Giornalc <1 Kalia donosi: Na zebraniu 
kardynałów ustanowiono kardynała Ojatti 
spowiednikiem konklawe.

K0RESP0NDENCYE.
W iedeń , 26 sierpnia 1914.

(Odkryta tajemnica artyleryi niemieckiej. — 
Nowe 43 ctm. działa. — Przewrót w taktyce 
obleżniezej. — Krążownik „Cesarzowa Elżbieta" 

w Kiautschau).
(a. u'.) Zanim dojdzie to sprawozdanie 

do rąk czytelnika, zmieni się z pewnością 
sytuacya zarowno na terenie wTalk nierniecko- 
belgijsko-francuskich, i na aktualnej dzisiaj 
linii bojowej Kraśnik - Lublin. Podkreślić 
więc tylko należy to uczucie radosne, jakie 
przejawiło się w ostatnich 24 godzinach 
w usposobieniu ludności i w postawie prasy 
tutejszej. Jednomyślnie powitano zwycięskie 
komunikaty z ogólnym aplauzem i rosnącem 
zaufaniem we własne siły. Nastrój ów podno­
szą jeszcze opowiadania rannych. Armia na­
sza może być dumną ze swych ludzi. Oka­
zują oni nietylko doskonałe wyszkolenie wo­
jenne, ale i niebywały animusz. Z takim 
żołnierzem można iść śmiało na wroga.

Z godziny na godzinę wyczekujemy 
wiadomości z pola bitew. Na szczęście 
brzmią one wszystkie pomyślnie. Jedna 
z nich, podyktowana w głównej kwaterze 
armii niemieckiej, wyjawiła światu tajemnicę 
upadku Leodyum i Namur i tworzy obok 
wiadomości o zwycigzkiej ofenzywie armii 
austryacko-węgierskiej sensacyę dnia. Upa­
dek Leodyum i Namur był dotąd zagadną 
dla na j doświadczeń szych strategików. Wie­
dziano, że fortyfiacye obu tych twierdz są dzie­
łem słynnego fortyfikatora B rialm onfa i że 
uchodziły one powszechnie za niezdobyte. 
Nadeszły tutaj dzisiaj dodatek do berlińskie­
go dziennika Tag, przynosi jednakowoż ilu­
s trac je  z pola bitwy pod Leodyum, które 
ukazują nam w eałej pełni niesłychane spu­
stoszenia wywołane w rajonie fortyfikacyj­
nym Leodyum przez artyleryę niemiecką. 
Oto oglądamy wieżę pancerną rozsypaną 
w gruzy, masy betonu, stali i żelaza rozbite 
jak gdyby jakimś strasznym kataklizmem 
io/yrody, najgrubsze pancerze stalowe po- 
szarpane niby płachty papieru! Mimowoli 
rodziło się pytanie, jaka to siła nadludzka 
mogła wywołać te spustoszenia ? Sztab ge­
neralny odpowiada na to krótkim i zwięzłym 
komunikatem.

Dowiadujemy się z jego treści, że ar­
mia niemiecka rozporządza nowym, niezna­
nym dotąd systemem 42 cm. dział oblężni- 
czycli Moersera, których każdy strzał rozbija 
w perzynę najgrubsze mury betonowe i sta­
lowe zapory. Nowość ta przechowana w naj­
głębszej tajemnicy, rozstrzyga już dzisiaj o 
losach twierdz francuskich. Nie ostoi się im 
żadna, bo nikt nie wiedział o niszczyciel­
skiej potędze tego wynalazku i nikt nie miał 
jeszcze czasu obmyślić środków ochronnych. 
Diała 42 cm. zmieniają również taktykę 
oblężuiczą. Przypomnijmy sobie, ile miesięcy 
spotrzebowali Japończycy na zdobycie Po.-tu 
Artura i jak żmudnem i długotrwałem by­
wało oblęganie twierdz nawet o wiele gorzej 
wyposażonych aniżeli Leodyum lub Namur. 
Dzisiaj poświęcają Niemcy na zajęcie sta­
wianych im po drodze przez nieprzyjaciela 
przeszkód zaledwie 3 —4 dni czasu. Wystar­
cza im zająć dobrą pozyeyę dla śmierciono­
śnej artyleryi i oznaczyć dokładnie cele jej 
pocisków. Ostrzeliwanie fortów nie trwa dłu­
żej jak godzinę lub półtorej. Rozpadają się 
one jak domki z kart. Wówczas milkną 
działa, a na pierwszy plan występuje pie­
chota biorąca szturmem ostatnie szańce. Ar- 
tylerya niemiecka jest wogóle niezrównana, 
co nas tem większą napełnia otuchą, że czy­
taliśmy niedawno w tamtejszych pismach 
fachowych równe słowa pochwały i dla na­
szej artyleryi.

Rozwój artyleryi niemieckiej w osta­
tnich 10 latach był zdumiewający; każdy 
korpus rozporządza 15 cm. haubicami, a oprócz 
tego istnieją specyalne oddziały artyleryi za­
opatrzone w 21 cm. Moersery. Jeszcze cięż­
szy kaliber ma artylerya oblężnicza, na któ­
rej usługach stoją 28 i 30 cm. działa, do 
których przyłączają się obecnie, jak to widać 
z komunikatu, 42 cm. potwory. Już 15 cm. 
haubice przebijają i burzą fortyfikacje polne, 
a przed 21 i 28 cm. Moerserami nie ostoją 
się żelazno-betonowe pancerze. Można więc 
sobie łatwo uprzytomnić, jak strasznem jest

działanie najnowszej broni, z której zaprawdę 
może być dumna nauka i strategia n ie­
miecka.

Urzędowe stwierdzenie tego wynalazku 
ma zapewne swój specyalny cel. Jest w nim 
trochę nonszalancyi zwycięzcy, ale jest także 
chęć przedstawienia przeciwnikowi adoculos, 
jak słabą jest jego nadzieja przywiązywana 
do linij fortyfikacyjnych, broniących Francyę 
przed najazdem. Los Leodyum i Namur może 
stać się łatwo udziałem uznanych za nie­
zdobyte twierdz Epinal, Nancy, Reims, 
Lille i i.

Na zakończenie, niech mi będzie wolno 
oddać hołd przyszłym bohaterom na wo­
dach chińskich. Załoga naszego krążownika 
imienia Cesarzowej Elżbiety otrzymała roz­
kaz przyłączenia się do okrętów niemieckich 
w porcie Kiautschau. Pod wspólną flagą 
będą walczyć nasi marynarze z japońską 
przewagą i pod wspólną flagą przeleją krew 
dla honoru Państwa i floty austryacko-wę- 
gierskiej. Los tych ludzi jest łatwy do prze­
widzenia. Otoczeni zewsząd przeważającemi 
siłami, wezwani będą z pewnością do zło­
żenia broni. Wezwaniu temu nie uczynią 
jednak zadość. — Wywiąże się bitwa trzech 
przeciwko całej flocie japońskiej. Każdy 
okręt stanie w ogniu i pójdzie prędzej czy 
później na dno. Jes t  to śmierć chwały, go­
dna pomnika, ale te godziny wyczekiwania 
na nią są gorsze od najokropniejszych ka­
tuszy. Imiona tych bohaterów przejdą do 
potomności.

K R O N I K A .
Lwów 29 sierpnia.

K alendarz.
N i e d z i e l a ,  (30 sierpnia):
Joachima i Róży. — Szczęsnego św. — 

Myrona.
Wschód słońca o godzinie 4 37 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 1 3  po południu.
P o n i e d z i a ł e k ,  (31 sierpnia):
Rajmunda. — Świętosława. — Flora.
Wschód słońca o godzinie 4'38 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'11 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 21 Cel.

— Centralny Zarząd austryackiego
Czerwonego K rzyża urządza na czas toczącej 
się wojny Biuro wywiadowcze w Wiedniu (Wien 
ul. Dreihufeisengasse Nr. 4 Kriegsschule). — 
Biuro to udzielać będzie wiadomości o miejscu 
pobytu chorych i rannych żołnierzy, będących 
w armii austryackiej i warmii sprzymierzonej. 
Żądanie wiadomości musi być bezpośrednio 
przez żądającego przysłane do Biura wywia­
dowczego w Wiedniu na piśmie lub telegrafi­
cznie. Ustnie żądać wiadomości nie można. — 
Piśmienne żądania powinny być zgłaszane na 
podwójnych kartach korespondencyjnych Czer­
wonego Krzyża, które wraz z marką po 5 ha­
lerzy są do nabycia w urzędach pocztowych. 
Jedynie w braku tychże kart mogą być żąda­
nia powyższe na zwykłych kartach korespon­
dencyjnych zgłaszane. Muszą być jednak na 
nich pomieszczone te same szczegóły, co na 
kartach Czerwonego Krzyża, w przeciwnym ra­
zie strony żadnej odpowiedzi nie otrzymają. — 
Na odpowiedź telegraficzną w 18 wyrazach wraz 
z blankietem należy z góry zapłacić 1 kor. 10 
halerzy. Żądający odpowiedzi powinien kartę 
korespondencyjną wyraźnie, czytelnie wypełnić. 
Na stronie adregowej żądający niema nic zmie­
niać. Drugą stronę należy wypełnić we wszy­
stkich rubrykach. Na karcie przeznaczonej na 
odpowiedź znakiem Czerwonego Krzyża nazna­
czonej, należy położyć swój adres.

— Na „Czerwony Krzyż" złożyli w dal­
szym ciągu w Komitecie poniooniczym pań 
„Czerwonego Krzyża" Karol Perutz 500 kor., 
Hel. hr. Tarnowska 100 kor., Julj. hr. Tar­
nowski 100 kor., Józef Rohseck 100 kor., 
Elżbieta Gołębska 100 kor., Henryk Franek ze 
Skawiny 8 paczek kawy, Marya Durska 35 
sztuk bielizny.

— Z U n iw ersytetu . P . Walenty Kli- 
siewiez, rodem z Borzęcina, w Galicyi, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszecli nauk lekarskich.

— Do m łodzieży  W szechnicy J a g ie l­
loń sk iej. W bndynkach uniwersyteckich w 
Krakowie umieszczono następującą odezwę :

„Gdy liczne szeregi młodzieży akademi­
ckiej udały się ua pole walki, nie godzi się 
innym, co w domu pozostali, siedzieć bezczyn­
nie. Wojna, nawet najpomyślniej prowadzona, 
pochłania wiele ofiar w zabitych i zranionych. 
Tych ostatnich ratować musimy, ocalić ich ży­
cie, pielęgnować zdrowie. Kto walczyć nie mo­
że, a nie podążył do pomocy w pracy rolnej, 
niech stawi się do służby szpitalnej, niech spie­
szy z pomocą rannym kolegom.

Rektor Wszeohnicy Jagiellońskiej wzywa 
młodzież uniwersytecką obojga płci, a szczegól­
niej słuchaczów i słuchaczki medycyny, aby 
się zgłaszali do biura „Samarytanina polskie­
go", tam zapisywali się na kursy pielęgniar-

.Gaaeta Lwowska* i  dais 30 sierpnia 1914,



skip, a potem nieśli pomoc rannym i chorym 
legionistom i żołnierzom.

Uczucie ludzkości, miłość Ojczyzny, soli­
darność akademicka woła do pracy i czynu. 
Niech każdy pamięta, że gdy przejdzie ten hu­
ragan, który dziś szaleje, wstyd będzie tym, co 
do skarbca powszechnych ofiar i wysiłków — 
własnej, choćby małej cząstki nie złożyli.

W Krakowie, dnia 25 sierpnia 1914.
Zo l l ,  w. r. prorektor".

— Straż obyw atelska  we Lwowie.
Celem współdziałania przy zabezpieczeniu bez­
pieczeństwa życia i mienia mieszkańców ni. 
Lwowa oraz przy utrzymywaniu porządku — 
postanowiłem w porozumieniu z odnośnymi 
czynnikami — utworzyć we Lwowie na czas 
trwania wojny miejską straż obywatelską.

Regulamin dla tej straży został już za­
twierdzony.

Do straży tej przyjęty być może każdy 
mieszkaniec m. Lwowa fizycznie uzdolniony.

Podanie o przyjęcie do straży przy do­
łączeniu dokumentów osobistych — należy 
wnosić do prezydenta miasta.

Wzywam wszystkich mieszkańców m. 
Lwowa do jak najliczniejszego przystępowania 
do tej straży.

Bliższe szczegóły zostaną w swoim cza­
sie podane do publicznej wiadomości.

Jó ze f Neumann.
— Z P o lsk ie j  L ig i Narodowej. Za­

rząd główny i wydział naczelny Polskiej Ligi 
Narodowej postanowił na posiedzeniu odbytem 
dnia 21 b. m. zwołać wiec delegatów tego To­
warzystwa na dzień 12 września, o godzinie 6 
wieczorem w biurze tegoż Towarzystwa przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 3 i postawić mu do u- 
ohwalenia wniosek oddania funduszów, obroto­
wego w kwocie 693 kor. 36 hal. i funduszu 
bodowy domu w kwocie 1606 kor. 03 hal. na 
cele Naczelnego Komitetu Narodowego, fun­
duszu burs rzemieślniczych w kwocie 264 kor. 
30 hal. Towarzystwu im. Deekerta na budowę 
bursy, a resztę funduszu „Pomocy młodzieży" 
Towarzystwu „Bratnia pomoc słuchaczów Poli­
techniki lwowskiej", jak i z uwagi na to, że 
cele Towarzystwa wypełniają w zupełności Na­
czelny Komitet Narodowy i organizacye naro­
dowe, wniosek rozwiązania Towarzystwa „Pol­
skiej Ligi Narodowej".

— Z k o le i. Na liniach kolei państwo­
wych nastąpiło z dniem dzisiejszym rozszerze­
nie cywilnego ruchu towarowego.

— P oczta  połow a. Magistrat m. Lwowa 
ogłasza: Na żądanie Ministerstwa wojny pole­
ciło Ministerstwo spraw wewnętrznych reskry­
ptem z d. 23 sierpnia 1914 L 10.792 pouczyć 
ludność o właściwem i należytem adresowaniu 
przesyłek pocztą połową.

W przeważnej bowiem ilości wypadków 
nie zrozumiano zawartego w pierwotnem obwie­
szczeniu pouczenia co do tych przesyłek i my­
śląc, że podany w tern obwieszczeniu przykład 
adresowania odnoszący się do fikcyjnego „ka­
prala Schneidra", będącego n. p. w okręgu po­
czty polowej Nr. 65, odnosi się do każdego 
żołnierza w polu — adresowano swe przesyłki 
także do urzędu poczty polowej Nr. 65, wsku­
tek czego numer ten otrzymał oczywiście nie­
właściwie wielką ilość przesyłek.

Adresowanie takie jest fałszywe, gdyż 
okręgów poczty polowej jest większa ilość.

Zwraca się przeto uwagę, że każdy żoł­
nierz w polu dostaje od swej komendy kilka 
formularzy kartek polowych i na takim formu­
larzu ma wypisać numer swego okręgu poczto­
wego.

To też tylko te przesyłki mogą być i bę­
dą doręczone, które są adresowane do tego nu­
meru poczty polowej, który wskaże sam adresat.

— SS. U rszu lanki we L w ow ie pra­
gnąc, aby wychowa.nki ich mimo czasu wyjąt­
kowego nie wychodziły z pracy, oraz, żeby nau­
ka przerwy nie doznała, rozpoczynają w swych 
zakładach naukowych regularnie naukę szkolną 
z dniem 10 września b. r. Część czasu, prze­
znaczonego na naukę, będzie poświęcona pracy 
nad potrzebami organizacyj narodowych i Czer­
wonego Krzyża, eo będzie znacznie ułatwione 
przez skupienie uczenie przy nauce. Nauka bę­
dzie zastosowana do wymagań szkolnych, je­
dnak ograniczona wskutek obecnych trudnych 
warunków.

W zakładzie SS. Urszulanek będą tego 
roku przyjmowane panienki także na zupełne 
utrzymanie, albo na całodzienny pobyt. Wiado­
mość ta będzie pożądana dla rodziców, którzy 
swe dzieci w obecnych czasach pragną dalej 
wychowywać i kształcić.

Wpisy do gimnazyum realnego, liceum i 
szkoły pospolitej SS. Urszulanek rozpoczęły się 
już przed kilku dniami w godzinach od 1 0 —12 
rano i od 4 do 6 po południu przy ul. Jacka 
8 , parter.

— W  g im nazyum  Y. we Lw ow ie
odbędą się egzamina poprawcze dnia 31 sier­
pnia, egzamin dojrzałości pisemny dnia 2, 3 
i 4 września, egzamin dojrzałości ustny roz­
pocznie się dnia 5 września.

— W spraw ie w cześn iejszego  odby­
w ania egzam inów  poprawczych kursow ych  
i  m aturalnych w sem inaryach nauczyciel­
sk ich  m ęsk ich  wydała Rada szkolna krajowa 
na mocy upoważnienia ministeryalnego analo­
giczne rozporządzenie jak dla szkół średnich.

Mianowicie uczniowie i abituryenci se- 
minaryów nauczycielskich męskich, będący w 
wieku, w którym mogą odbywać służbę woj­
skową i ewentualnie' oczekują powołania do tej 
służby lub też dobrowolnie do niej się 
zgłaszają, mogą już teraz, bez, względu na 
termin rozpoczęcia roku szkolnego, być dopu­
szczeni do tych egzaminów i to nietylko w za­
kładzie, do którego uczęszczali, lecz także w 
innym, bliższym ich miejsca pobytu.

Uczniowie i abituryenci, którzy nie będą 
powołani do służby wojskowej, ani do niej do­
browolnie zgłosić się nie mogą, składać będą 
egzamina powyższe po rozpoczęciu roku szkol­
nego, w zakładzie, do którego uczęszczali, w 
terminie, który później będzie ogłoszony.

W seminaryach żeńskich państwowych i 
prywatnych z prawem publiczności egzamina 
poprawcze, tak kursowe, jak materyalne odbędą 
się również po rozpoczęciu roku szkolnego 
1914/15.

— K ursa w ydziałow e we L w ow ie i 
w K rakow ie, zapowiedziane na rok szkolny 
1914/1.5, wskutek rozporządzenia ministeryalne­
go nie będą otwarte.

— Związek ekonom iczny K ółek i*oI- 
niczycli utrzymuje stale na składzie różne ar­
tykuły służące do aprowizacyi mieszkańców 
miasta Lwowa. Sprzedawać je można tylko hur­
townie t. zn. w orygiualnych opakowaniach, a 
więc w całych workach, względnie skrzyniach. 
Z tego powodu korzystać mogą z zapasów ży­
wności Związku przedewszystkiein stowarzysze­
nia spożywcze; wskazanem jednak byłoby, aże­
by tworzyły się obok tego chwilowe spółki kilku, 
czy kilkunastu osób, celem wspólnego tańszego 
zakupna.

Obecnie rozporządza Związek ekonomiczny 
mąką pszenną nr. 0 i mąką żytnią; jedną i 
drugą sprzedaje tylko w pełnych workach po 
100 kg. — Następnie ma znaczniejsze ilości 
ryżu różnych gatunków, kt.óre także nabywać 
można tylko w całych workach po 100 kg. — 
Cukier jest do nabycia w głowach dużych wa­
gi około 18 kg. i średnich wagi około 6 kg., 
kostkowy w skrzynkach po 50 kg., miałki w 
skrzynkach po 50 kg. i grysikowy w workach 
po 100 kg. Wreszcie są do nabycia różne ga­
tunki herbaty „z rączką" Grossego, które się 
sprzedaje w ilościach co najmniej 20 paczek. 
W najbliższych dniach nadejdą świeże trans­
porty słoniny wędzonej, smalcu, kaszy hrecza- 
nej i pęcaku. O cenach informuje Związek 
ekonomiczny ul. Mickiewicza 1. 26 od godziny 
9 —1 przad południem.

— L oterya klasow a. Ciągnienia piątej 
(ostatniej) klasy drugie,! loteryi klasowej odbędą
się w dniach: 9, 10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 21, 22, 23, 24, 25, 28, 29, 30 września, 
1, 2, 5, 6 , 7, 8 , 9, 12 i 15 października.

— Jeńcy rossyjscy  we Lw ow ie. Wczo­
raj wywieziono ze Lwowa na Węgry transport 
jeńców rossyjskich, składający się z 960 żoł­
nierzy i kilku oficerów.

Równocześnie w kilku partyach przybył 
do Lwowa z placu boju świeży transport kil­
kuset jeńców.

A  Ś m ierć poci k o łam i autom obilu .
Wczoraj po godzinie 3 po południu najechał 
automohil na placu Grołuchowskich na jakąś 
staruszkę, która dostawszy się pod koła auto­
mobilu, odniosła tak ciężkie obrażenia, że prze­
wieziona do lokalu pogotowia Towarzystwa ra­
tunkowego, niebawem tam zmarła. Identyczności 
zmarłej dotychczas niestwierdzono.

Zwłoki odstawił komiearyat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  P odrzutek . Przed bramą realności 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 3 przytrzymano 
wczoraj dwuletnią dziewczynkę, którą pozosta­
wił tam jakiś mężczyzna, a sam się ulotnił.

Dziecko oddała polieya w opiekę komisa- 
ryatu II. dzielnicy.

A  W szp ita lu  w ojskow ym  przy ul. Ja ­
błonowskich przytrzymano wczoraj rezerwistę 
zapasowego obrony krajowej, Józefa Majewskie­
go w chwili, gdy przeszukiwał kieszenie ran­
nym żołnierzom, przywiezionym z pola walki. 
Majewski jest notowanym złodziejem.

Ą  Z naleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: parasolkę, torebkę, pulares z 
drobną kwotą, serwetkę zawierającą widelce i 
noże, bieliznę, akty i tytonierkę.

A  K ronika policyjna . Polieya are­
sztowała wczoraj szynkarza M. Lempla przy ul. 
Kochanowskiego, który sprzedawał żołnierzom 
wodę, zafarbowaną kawą, po 20 hal. za mały 
garnuszek.

W ulicy Cebulnej przytrzymano wczoraj 
jedenastoletniego Ignacego Hiissa, który skradł 
pomocniny handlowej Rozalii Nestlównej pula­
res, zawierający 31 kor. 30 hal.

— K obiety  konduktorkam i tram - 
w ayow em i. Od kilku dni pełnią służbę kon­
duktorów tramwayowych w Krakowie cztery 
kobiety. Są to żony powołanych na wojnę re­
zerwistów. Obowiązki swe spełniają bez zarzutu.

Jak słychać — dyrekeya tramwayów 
miejskich przyjęła już kilkanaście kobiet do 
służby konduktorów tramwayowych.

— A u tom obil do K ielc. Pisma kra­
kowskie donoszą : Strzelcy sprowadzili autobus 
kursujący dotąd na linii Kielce—Busk. Auto­
bus ten będzie odtąd stale kursował między

Krakowem a Kielcami. Stanowisko jego jest w 
Rynku, na rogu ul. Wiślnej.

— Otwarcie k ośc ió łk a  św . Idziego.
W poniedziałek dnia 31 b. m. odbędzie się 
uroczyste otwarcie odnowionego, starożytnego 
kościółka św. Idziego w Krakowie. O godzinie 
5 -tej wieczór poświęcenie i wieczorne nabożeń­
stwo. We wtorek, dnia 1 września, jako w 
święto św. Idziego, odbędzie sio Msza św. o 
godzinie 9 rano, wieczorem zaś o godzinie 5 
nieszpory.

— Bezdom na królow a. Korespondenz 
Herzog donosi z Monachium: Królowa belgij­
ska, która jest córką księcia bawarskiego, Ka­
rola Teodora, miała być widziana w Possenho- 
fen nad jeziorem Starnberskiem, tudzież w miej­
scowości kąpielowej Kreuth w Bawaryi, Ponie­
waż istnieje obawa, że ludność zajmie wrogie 
stanowisko wobec królowej belgijskiej, mimo 
jej pochodzenia bawarskiego, pismo socyalisty- 
czne Post pisze: „Czy córce księcia Karola 
Teodora było już nieswojsko w Belgii, czy wy­
jazd jej ma być oznaką końca rządów króla 
belgijskiego, o to mniejsza. My wzywamy lu­
dność, ażeby królowej nie nagabywała i zrozu­
miała jej położenie."

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  odbył się 
w gimnazyum I. w Tarnowie w czasie od 12 
do 18 czerwca b. r. pod przewodnictwem dy­
rektora II. gimnazyum w Tarnowie dr Jana 
Lenka. Egzamin złożyli: W oddziale A,: Bajo­
rek Stanisław, Białkowski Michał, Czech Ber­
nard, Dudzic Tomasz, Funkelstern Eugeniusz, 
Gadek Stanisław (z odzn,), Głut Maryan (zodzn.), 
Górski Wiktor, Jakóbczyński Wincenty, Jaracz 
Józef, Kohn Dawid, Margulies Adolf, Mat.ras 
Michał (z odzn ). Nenyczko Tadeusz, Paciorek 
Jan (z odzu.), Piechora Jan, Potyrała -Józef, 
Rusin Aleksander (z odzn), Ryba Wawrzyniec 
(z odzn.), Sadkiewicz Józef, Starzyk Bronisław, 
Sułek Józef, Siidwarts Emanuel, Szypuła Bog­
dan (z odzn.), Tandera Stanisław, Tert.il Zdzi­
sław, Trytek Wojciech (z odzn.), Wajdowicz 
Ludwik, Walawski Władysław, Ważewski Ta­
deusz (z odzn.), Wrona Antoni, Bochenek Wło­
dzimierz (ekster.), 1 eksternista reprobowany 
bez terminu.

W oddziale B.: Bajorek Władysław, Brą- 
giel Bronisław, Driliich Jakób, Drożyński Jó­
zef (z odzn.), Feuer Herman, Gertler Mojżesz, 
Glaser Jan Kech Salomon, Klein Rudolf, Ko- 
ziołowski Adam, Libera Ignacy, Liwacz Kazi­
mierz, Młynarski Józef, Orłowski Piotr (z odzn.), 
Osetek Józef, Pawlik Tadeusz (z odzn.), Peeka 
Józef, Rapaport Adolf, Rutkowski Stanisław, 
Samet Roman, Skolimowski Roman, Swolka Ta­
deusz, Stańczyk Józef (z odzn.), Szydłowski 
Stefan, Wojnarski Franciszek, Żmuda Franci­
szek, Fenidiel Dorota (prywat.), Hershdórfer 
Fryderyka (prywat, z odzn.). Jednego ucznia 
publicznego reprobowano na pół roku.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  k s i ę g a r s k a  w L i p ­
s k u .  Prezydent tej wystawy dr. Ludwik Yolk- 
mann oznajmił kornisyi austryackiej, iż wysta­
wa z wyjątkiem działu francuskiego, angiel­
skiego i rossyjskiego pozostaje nadal otwarta.

* R e i n h o l d  K o s e r ,  pruski historyo- 
graf, gen. dyrektor pruskiego Archiwum pań­
stwowego, zmarł 24 b. m. w Berlinie, przeżywszy 
lat 62. Był on członkiem berlińskiej Akademii 
Umiejętności, członkiem zaś korespondentem 
wiedeńskiej Akademii Umiejętności.

Zmarły pozostawił wielką liczbę dzieł hi­
storycznych, odnoszących się do państwa pru­
skiego, które mają pomnikowe znaczenie.

* I l e  k o s z t o w a ł y  w o j n y  o s t a ­
t n i c h  s t u l e c i ?  W porównaniu z tem, ile 
kosztuje obecna wojna, koszta wojen dawnych 
wydają się minimalne. I tak koszta Anglii w 
czasie rewolucyi francuskiej i pierwszego ce­
sarstwa, wynosiły 26 milionów franków. Woj­
ny roku 1812/15 kosztowały Rossyę 311 mi­
lionów franków. Następne wojny kosztowały 
coraz więcej. Wojna w r. 1870/71 kosztowała 
Niemcy już 5 miliardów franków, wojna ros- 
syjsko-turecka Rossyę 1075 mil. rubli, Turcyę 
połowę tej sumy.

* W y s ł a n i e  a r t y s t y - m a l a r z a  na  
p l a c  b o j u .  Na życzenie cesarza Wilhelma 
udał się na plao boju do Franeyi znany malarz 
bitew Teodor Rocholl z Dusseldorfu. Rocholl 
został przydzielony do jednego z pułków pie­
choty.

* Z a m a c h y  n a  p o c i ą g i  w ł o s k i e .  
Z Rzymu donoszą do Zeil,, że w ostatnich 
dniach rzucono znowu cztery bomby na pociągi 
włoskie w miejscowościach : Caserta, San Gio- 
vanni Feduccio, Bravano i Poggioreale. Dwa­
naście osób raniono. — bprawcami zamachów 
mają być wydaleni kolejarze.

O l b r z y m i  p s t r ą g .  Stary rybak 
z pod Wrocławia wyłowił przed kilku dniami 
w Odrze pstrąga olbrzymiej wielkości. Pstrąg

ten długi przeszło metr, ważył kilkadziesiąt 
kilogramów.

Notatki liisracłii-ariysijrm .
„Przew odnika naukow ego i  lite r a ­

ckiego" wyszedł zeszyt VIII. za miesiąc sier­
pie] i zawiera prace: I. „Twórczość młodzień­
cza Słowackiego", napisał Juliusz Kleiner. —
II. „Generałowa Sowińska i Klementyna Hoffma- 
nowa w czasach powstania listopadowego i po 
kapitulacyi Warszawy", napisał Aleksander 
Kraushar. — III. „O zapomnianych pismach 
Asnyka, nieobjętych żadnem z wydań zbioro­
wych". Przyczynek do dziejów twórczości 
El...y’ego, napisał F. lloesiek. — IV. Młode 
lata Felicyana M. Faleriskiego". (Ze źródeł rę­
kopiśmiennych), napisał PrzecławskiWiktor. — 
V. „Kościuszko w literaturze polskiej XVIII. 
wieku", napisał Ignacy Górski. — VI. „Anor­
malna niepoczytność w projekcie austryackiej 
ustawy karnej", napisał dr. Jan Paygert. — 
VII. „Mikołaj I. a Polska po rokul.Ś31“, na­
pisała Wanda Peretiatkowiezówna. — VIII. „Bi­
bliografia Gamety Lw ow skiej“, podał Włady­
sław Staniszewski.

K s. dr. Tadeusz K ruszyński. „Dzieje 
sztuki starochrześciańskiej". Kraków, nakład 
księgarni Czarneckiego w Wieliczce. Skład 
główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.

Ks. dr. K ruszyńsk i, badacz sztuki 
kościelnej, znany ze swoich prelekcyj, podjął 
się ogromnego wydawnictwa p. t. „Dziej^e 
sztuki starochrześciańskiej."

Autor chce objąć w tem wydawnictwie 
historyę katakumb w których rozwijała się 
symbolika chrześeiańska; dzieje stylu bazyliką 
opartej na sztuce klasycznej; dawną sztukę 
wschodnią; dawny styl bizantyński; początki 
sztuki ludów germańskich i celtyckich.

Wiadomą jest rzeczą, iż sztuki piękne 
silnie były związane z dziejami Kościoła.

„Kto zna nieco głębiej ducha chrystya- 
nizrnu — zaznacza słusznie ks. Arcyb. J .  Bil- 
ezewski w swej „Archeologii chrześcijań­
skiej" — ten postawu a priori twierdzenie, 
że Kościół musiał już u swej kolebki otoczyć 
się sztukami pięknemi. Wszak on czcicielem 
i krzewicielem prawdziwego piękna, a stąd 
między nim a sztuką związek jest naturalnym, 
koniecznym". Można się wprawdzie spotkać ze 
zdaniem, że chrzcśeiaństwo sprowadziło upa­
dek sztuk, które za czasów rzymskich były 
w rozkwicie, przy bliźszem jednak wejrzeniu 
w dzieje, twierdzenie okaże się niesłusznem. 
Rozkwit sztuki grecko-rzymskiej przypada na 
Il-gi wiek po Chrystusie, na czasy Trajana 
i Hadryana, upadek zaś rozpoczyna się w wie­
ku następnym, wówczas, gdy chrześeianie byli 
jeszcze bardzo nieliczni i nie mogli wpływać 
na twórczość budowniczych, malarzy i rzeź­
biarzy dworu rzymskiego i możnych sena­
torów.

Pozornie może się wydawać, że zabytki 
sztuki chrześciańskiej niżej stoją od sztuki 
grecko-rzymskiej, lecz mniemanie to powstaje 
ztąd, że wiele mamy zabytków pogańskich 
z czasu rozwoju sztuki, a mało chrześciań- 
skich, gdyż Kościół nie był jeszcze wtedy zbyt 
liczny.

Jakie było stanowisko Kościoła wobec 
sztuki, przekonać się można ze stanowczego 
wystąpienia przeciw napaściom obrazoburców, 
popieranych przez cesarzy wschodnich, z poli­
tycznych czysto pobudek.

Kościół — twierdzi ks. Kruszyński — ma 
niezmiernie wielkie zasługi wobec sztuki, bo 
od samego początku wszystkie jej gałęzie wziął 
pod swoją opiekę i zastosował do swych nabo­
żeństw: budował świątynie, rzeźbił posągi, sar­
kofagi i ołtarze, ozdabiał malowidłami i mo­
zaikami ściany swyeh przybytków, śpiewał pie­
śni Chrystusowi jako Bogu, wprowadzał po­
ważne i piękne obrzędy, szaty i naczynia do 
Służby Bożej.

Powodem upadku sztuk jest upadek da­
wnego zdrowego grecko-rzymskiego ducha, 
przeżycie się starożytnego świata i zwrot do 
wschodnich i nowych wzorów w sztuce.

Kościół w tych smutnych dla sztuki cza­
sach przyszedł ze swą ożywczą siłą, wyrażał 
nowe głębokie myśli, twoizył nowe symbole, 
walczył z nieumiejętnością wykonania, trwał 
przez smutne czasy napadów ludów barbarzyń­
skich, czerpał z ich nieudatnych wzorów, oraz 
ze wschodnich motywów, aż utworzył czysto 
kościelną sztukę romańską i gotycką.

Kościół też natchnął pierwszych mistrzów 
Odrodzenia.

Po tej też linii badań pójdzie całe wiel­
kie dzieło ks. Kruszyńskiego, z którego dotych­
czas wydano zeszyty świadczą o gruntownych 
i nadzwyczaj mozolnych studyaGh autora.

Ks. Kruszyński opanował obszerną lite­
raturę, troskliwym poddał badaniom istniejące 
dotychezas zabytki sztuki starochrześciańskiej 
i dzieło swoje ozdobił licznemi ilustracjami 
według fotografij zwykłych i barwnych, zdej­
mowanych w Rzymie, Pradze, Monachium, Pa­
ryżu, Augsburgu, Ravennie, Parenzo i innyeh.



5
Staranna szata zewnętrzna dzieła, nie 

ustępującego pod tym względem zagranicznym 
tego rodzaju wydawnictwom, podnosi jeszcze 
jego niezaprzeczoną wartość.

Życzyć sobie należy, by całość tego pię­
knego wydawnictwa jak najrychlej się ukazała.

Ilis to ry a  m alarstw a p olsk iego  po
francusku. W „Histuire generale de la pein- 
ture‘:, bardzo starannem wydawnictwie, które 
wyszło w Paryżu pod redakcyą naczelną p. Ar­
manda Dayot a, inspektora generalnego Sztuk 
pięknych, znajduje się cenna dla nas praca p. 
Czesława Poznańskiego, poświęcona malarstwu 
polskiemu.

Szczupłość miejsca, przeznaczonego na ten 
cel, nie pozwoliła autorowi rozwinąć szerszego 
poglądu na przeszłość i teraźniejszość sztuki 
polskiej, wydawnictwo bowiem składa się z po­
szczególnych, treściwych monografij, z których 
każda ma za przedmiot malarstwo innego na­
rodu. Ale w granicach miejsca, jakiem rozpo­
rządzał, uczynił p. Poznański wszystko, co u- 
czynić należało, aby czytelnikowi obcemu dać 
jasny pogląd na malarstwo polskie i przekonać 
go, że istnieje ono samodzielnie i. to nie od 
dzisiaj.

Wyznając na wstępie, że historyk sztuki 
polskiej na drodze swojej spotyka trudności, 
mniej znane innym narodom, a to z uwagi na 
to. że zarówno w katastrofie XVIII. w., jak i 
w wypadkach wieku XIX. zginęło nietylko wie­
le dzieł sztuki polskiej, ale uległy zniszczeniu 
nawet archiwa, zawierające materyał do jej hi- 
storyi, powołuje się p. Poznański na praceRa- 
stawieckiego, Sokołowskiego, Tomkowicza, hi\ 
Mycielskiego, wreszcie M. Badowskiego i Pod- 
lachy, dzięki którym wiadomości nasze o ma­
larstwie polakiem rosną nieustannie i pozwalają 
nam już dzisiaj objąć jego liistoryę na prze­
strzeni wieków,

Treściwy swój wykład rozpoczął autor od 
Wita Stwosza, oraz od charakterystyki Krako­
wa. jako głownego środka sztuki polskiej w 
wieku XV., gdzie po raz pierwszy powstał 
wówczas cech malarski w połączeniu ze zło­
tnikami i malarzami witraży — doprowadził 
zaś do chwili obecnej.

Z wybitniejszych nazwisk artystów pol­
skich spotykamy w pracy p. Poznańskiego na­
stępujące: Semiginowskiego, Czechowicza, Koni- 
cza, Smuglewicza, Norblina, Bacciarellego, Al. 
Orłowskiego, Aleksandra Kucharskiego, Zygmun­
ta Yogla. Piotra Michałowskiego. Stachowicza, 
Brodowskiego, Lampiego, Płońskiego, Koniew- 
skiego, Hadziewicza, Piwarskiego, Marcina Za­
leskiego. Lessera, Gierdziejewskiego, Simmlera, 
Henryka Pillatiego, Rodakowskiego, Kossaków, 
Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego, braci A. i 
M. Gierymskich, Chełmońskiego, Pankiewicza, 
Wyspiańskiego, Stanisławskiego, Ruszezyca, 
Aientowicza, Malczewskiego, Boznanskiej. Weis­
sa, Wyczółkowskiego, Mehoffera, Lentza i in.

Szereg reprodukcyj, wykonanych starannie, 
dopełnia treści, która wybornie informuje czy­
telnika obcego o charakterze narodowym i roz­
woju malarstwa polskiego. Włączenie tej roz­
prawy do historyi powszechnej malarstwa jest 
bardzo pożądanym krokiem naprzód w kierunku 
wyjednania sztuce polskiej należnego jej w świę­
cie stanowiska.

Z teatru  m iejsk ieg o  donoszą : Nadzwy­
czajnie interesująco zapowiada się dzisiejszy 
wieczór w teatrze miejskim. Bana będzie cu­
dna sielanka Stan. Moniuszki „Yeibum nobile“, 
której wznowienie spotkało się z wielkiem 
uznaniem publiczności i prasy. Wykonanie tej 
opery uświetni swoim współudziałem znako­
mita artystka Stanisława Korwjn-Szyinanowska. 
Przedstawienie rozpocznie opera Mascagni ego 
„Cayalleria rosticana", która budzi wysokie 
zainteresowanie ze względu na obsadę tenoro­
wej partyi „Turida". Artyści uprosili znanego 
w szerokich kołach muzykalnej publiczności 
artystę p. Ignacego Munda, o którego prze­
pięknym głosie krążą wprost legendy. Głos to, 
jak próby okazały, pierwszorzędny i poparty du- 
żem wyszkoleniem i temperamentem scenicz­
nym. Ponadto p. Wanda Sieinaszkowa, heroina 
naszego teatru, która pomimo nadwyczajnych 
trudności i przeszkód spowodowanych obecny­
mi stosunkami, dostała się 7. zagranicy do 
kraju — przyrzekła wygłosić w antrakcie 
kilka poezyi napisanych na obecną dobę.

Jutro w niedzielę „Polska krew“.
W poniedziałek dla lepszego przygotowa­

nia „Chaty za wsią1-' teatr zamknięty.
We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 

„Chata za wsią“, sztuka w 5 aktach (według 
powieści I. J. Kraszewskiego) ze śpiewami 
i tańcami J. Galasiewicza i Z. Mellerowej 
z prześliczną na motywach ludowych opartą 
muzyką Noskowskiego.

Ze względu na wyjątkowe rozporządzenie 
przedstawienia rozpoczynać się będą od d z i ś  
o g o d z i n i e  6'30 wieczorem.

'R epertuar teatru m iejsk iego  
we L w ow ie.

Dziś, w sobotę, 29 sierpnia, „Cavalleria 
rusticana", opera w 1 akcie Leonca\ralla. Wy­

stęp p. Ignacego Munda (Lwowianina) w partyi
Turrida i „Verbum nobile“, opera w 1 akcie 
St. Moniuszki,

Jutro, w niedzielę, 30, „Polska krew“, 
operetka w 3 aktach Nedbala.

W poniedziałek, 31. — Teatr zamknięty. 
We wtorek, 1 września, po raz pierwszy 

(wznowienie) „Chata za wsią“, dramat ze śpie­
wami i tańcami J. K. Galasiewicza i Z. Mel­
lerowej, muzyka Z. Noskowskiego.

Taryfa maksymalna
obowiązująca od dnia 17 sierp n ia  1914.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa usta­
nowiło reskryptem z 15 sierpnia 1914, 
L. 14547 miejsce dotychczasowej nową, 
niżej podaną, t a ry fę  m aksym alną cen arty­
kułów codziennego utrzymania w mieście 
Lwowie, a to na podstawie § 51, alin. 3 
ustawy przemysłowej.

kor. hal.
1 bułka nam leku a 5 0 gr. (kaizerka) — 4

bułka pszenna a 50 gr. — . 4
chleb żytni — 54
chleb półciemny a 250 gr. — 12
klg. bułki do krajania — 90

„ okruchów z bułek — 50
„ mąki pszennej przedniej — 52
„ „ kukurudzianej — 40
„ soli kamiennej — 34
„ soli warzonkowej — 20
„ słoniny 2 20
„ smalcu 2 80
„ masła kuchennego 3 60
„ „ deserowego 4 20

jajo — 8
klg. mięsa wołowego, pieczeń 2 20

„ „ polędwica 2 60
„ „ krzyżówka 2 20
„ „ rozbratel 2 20
„ „ rosołowego 2 —

przedniego bez flaków 1 80
1 „ cielęciny 2 20
1 „ wieprzowiny 2 20
1 „ baraniny 2 —
1 „ szynki wędzonej 3 60
1 „ „ gotowanej bez kości 5 —
1 „ kiełbasy krajanej 3 60
1 „ „ siekanej 2 40
1 „ ryżu średniego gatunku — 60
1 „ grysiku — 52
1 „ jagieł -  44
1 „ kaszy hreczanej — 56
1 „ „ jęczmiennej — 46
1 „ kapusty kwaśnej — 40
1 ćwikła — 2
1 kiel — 6
1 kalarepa — 4
1 rzepa — 6
1 marchew — 3
L klg. szpinaku — 30
1 kapusta w główce — 10
1 klg. kartofli — 12
1 „ grochu — 50
1 » fasoli — 50
1 „ fasoli zielonej — 45
1 „ soczewicy — 72
1 „ krupek perłowych — 56
1 „ szczawiu — —
1 „ chrzanu — 80
1 sałata — 6
1 klg. śliwek suszonych j 30
1 „ cukru w głowie — 90
1 „ „ W' kostkach _ — 92
1 „ kawy niepalonej zwykłej 4 50
1 „ „ palonej zwykłej 5 50
1 „ herbaty 6 50
1 „ czekolady 3 —
1 „ kakao 6 50
1 litr mleka pełnego — 28
1 „ mleka chudego — 14
3 „ octu spirytusowego — 32
1 „ zwykłego - — 16
1 » rumu 4 50
1 „ wina białego (dobrego sto­

łowego, najmniej 8 proc. 
alkoholu) l  40

1 „ wina czerwonego — dtto l  40
1 „ piwa miejscowego — 45
1 klg. suszonych jarzyn „Julienne" 3 50
1 „ cebuli — 60
1 „ kminku 2 —
1 „ czosnku 1 20
1 „ pieprzu 2 30
1 „ papryki 4 —

drzewa opałowego twardego l m 3 11 —
„ „ 100 klg. 3 60

miękkiego l m 3 9 —
100 kg. węgla kam iennego krajowego 3 60

zagranicznego 4 80
1 l i t r  nafty  lepszej — 40
1 n » gorszej — 32
1 klg. drożdży 2 26

100 klg. siana 10 —
100 klg. słomy 6 30

Powyższą taryfg podaje magistrat mia­
sta Lwowa do powszechnej wiadomości z tern 
nadmienieniem, że stosuje się ona do kupców 
sprzedających towary tak w lokalach sklepo­
wych, jakoteż i na targowicach. Niemniej

obowiązuje ona i wszelakiego rodzaju hurto­
wników, którzy towar objęty taryfą sprzeda­
wać winni po takich cenach, iżby kupcy de- 
tailiczni byli w stanie przy sprzedaży towa­
rów trzymać się postanowień niniejszej taryfy.

Wszelkie przekroczenia tej taryfy będą 
z całą bezwzględnością ścigane i jak najsu­
rowiej karane.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, 17 sierpnia 1914.

Prezydent m ias ta : 
Neumann.

GOSPODAHSTWOI HANDEL,
Otwarcie kam panij cukrow ych. F a ­

bryka cukru i raflnerya w Mezohegyes, roz­
poczęła swoją doroczną kampanię 24 b. m. 
Dnia 20 b. m. rozpoczęła swoją kampanię 
cukrownia w Pecek.

Suszen ie  ziem niaków . Pod powyż­
szym tytułem ukazała się broszura inż. Lu­
dwika Szwedego, w sprawie gospodarczej 
pierwszorzędnej wagi.

W przedmowie autor powiada: Widząc 
dużą przyszłość w rozwoju u nas suszenia 
ziemniaków jako nowej gałęzi przemysłu rol­
niczego, pragnę w niniejszej pracy dać o 
niem zwięzłe, krótkie, a obejmujące jednak 
mniej więcej całość przedmiotu wyobrażenie. 
Interesujący się suszeniem ziemniaków, znaj­
dą tu materyał dla rozpatrzenia rentowności 
tego przedsiębiorstwa, oraz dla ewentualnego 
krytycznego wyboru dla siebie odpowiednich 
maszyn, posiadający zaś już suszarnie, będą 
w możności skorzystania z wzorów i tablic 
dla ściślejszych obliczeń swego przerobu. Za­
znaczę przytem, że rozwój suszenia ziemnia­
ków i otwarcie nowego źródła zbytu dla tak 
ważnego produktu w gospodarstwie rolnem, 
nietylko unormuje ceny na ziemniaki, lecz 
wpłynie na znaczne powiększenie plantacyi 
ich i może nawet podnieść wartość, co wpły­
nęłoby nader dodatnio na zwiększenie się 
dobrobytu w kraju.

Z naszej strony zaznaczamy, źe ta nie­
wielka broszura jest napisana z świetną zna­
jomością przedmiotu, językiem prostym i ja ­
snym, powinnaby więc być przez naszych 
ziemian pilnie przestudyowana, ku ich oso 
bistemu i ku ogólnemu pożytkowi.

Szesnaście rysunków, umieszczonych w 
tekście, jeszcze bardziej ułatwia zrozumienie 
wywodów autora.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 29 sierpnia. Najj. Pan nadał 

radcy Rządu, dyrektorowi gimnazjum F ra n ­
ciszka Józefa w Tarnopolu, dr. Emilowi S a ­
w i c k i e m u ,  z okazyi przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, order Żelaznej korony
III. klasy.

W iedeń, 29 sierpnia. Polit. Corr. do­
nosi, że Najj. P an  wysłał telegram kondo­
lencyjny do prezydenta Wilsona z powodu 
śmierci jego żony.

W iedeń, 29 sierpnia. Izba handlowa 
wręczyła PP . Ministrom skarbu i handlu 
elaborat w sprawie utworzenia k a s  p o ż y ­
c z k o w y c h  na wzór kas, zaraz po wybu­
chu wojny założonych w Niemczech. Obaj 
PP. Ministrowie uznali konieczność wydania 
odpowiednich zarządzeń i zapowiedzieli jak 
najszybsze zbadanie przedłożonego elaboratu.

W iedeń, 29 sierpnia. Prezes Akademii 
Umiejętności, b y ły  Minister, Bobm-Bawerk 
zmarł.

R zym , 29 sierpnia. Apostolski mistrz 
ceremonii, d Amico, zawiadomił kardynałów, 
że kardynał Ferra ta  dnia 31 b. m. w sali 
pauliańskiej Watykanu odprawi uroczystą 
Mszę „de spiritu sancto.“ Po Mszy św. wy­
głoszona będzie mowa „de eligendo summo 
pontifice“. Tego samego dnia po południu 
zbiorą się kardynałowie w tej sali i udadzą 
się na konklawe.

Według Giornale cl’ Italia, wybór no­
wego Papieża „per compromissum“ jest  nie­
możliwy, gdyż sprzeciwia się temu większość 
kardynałów, zwłaszcza zagranicznych.

Giornale podnosi możliwość długiego 
trwania konklawe.

Wojna.
W ielka bitwa na teren ie  g a licy jsk im .

W iedeń, 29 sierpnia. Z w o j e n n e j  
k w a t e r y  p r a s o w e j  d o n o s z ą  u r z ę d o ­
wo :  W i e l k a  b i t w a ,  k t ó r a  r o z p o c z ę ­
ł a  s.ię 26 s i e r p n i a ,  t r w a  d a l e j .  Sy-

t u a c y a  n a s z y c h  w o j s k  j e s t  k o r z y  
s t n a .  J e s t  c i e p ł o  i s ł o n e c z n i e .

W iepeń, 29 sierpnia godzina 2 min. 
15 po południu. N i e m i e c k i  w i e l k i  
s z t a b  g e n e r a l n y  d o n o s i :  W o j s k a
n i e m i e c k i e  w P r u s i e c h  p o d  w o d z ą  
g e n e r a ł a - p u ł  ko  w n i k a  H i n d e n b u r -  
g a  p o b i ł y  k o ł o  D ą b r ó w n a  ( G i l g e n -  
b u r  g) i S z c z y t n a  (O r t e 1 s b u r  g) w 
t r z y d n i o w e j  w a l c e  r o s s y j s k ą  a r m i e  
w s i l e  p i ę c i u  k o r p u s ó w  i t r z e c h  
d y w i z y j  k o n n i c y ,  c i ą g n ą c ą  o d  
s t r o n y  N a r w y  i ś c i g a j ą  j ą  t e r a z  
p r z e z  g r a n i c ę .

W iedeń, 29 sierpnia. D ziennik rozpo­
rządzeń dla armii ogłasza: Najj. Pan zamia­
nował gen.-porucznika bar. F r i e d l a  ko­
mendantem dziewiątego korpusu, mianując 
br. Friedla równocześnie generałem broni.

Attache wojskowy w Konstantynopo/u, 
gen.-major P  o m i a n  ko w s ki, zamianowa­
ny został upełnomocnionym wojskowym w 
Konstantynopolu.

Dalej zawiera D ziennik rozporządzeń dla 
armii szereg odznaczeń dla oficerów, którzy 
wyszczególnili się w dotychczasowych wal­
kach, między innymi odznaczenie inżyniera 
Karola G a r g u l a ,  kierownika budowy re- 
gulacyi Wisły w Szczucinie. Wyrażono mu 
Najwyższe uznanie za mężne wspieranie woj­
ska w walce.

W iedeń, 29 sierpnia. Z głównej kwa­
tery prasowej urzędownie ogłaszają szereg 
nazwisk oficerów i żołnierzy, którzy odzna­
czyli się męstwem w obliczu nieprzyjaciela, 
bądźto jako awiatycy, bądźto na polu bitwy. 
Odznaczyli się między innymi na polu walki: 
Robert K u d z i o r s k i ,  kapitan pułku piecho­
ty obrony krajowej nr. 19 i Aleksander W i n- 
n i c k i ,  porucznik 1 pułku ułanów obrony 
krajowej.

Za mężne zachowacie się wobec wroga 
otrzymali srebrne medale waleczności I. kl. 
żołnierze: Jan  W o p a t a, wachmistrz żandar- 
m ery i ; Eug-eniusz K l a p a ,  "icewachmistrz 
żandarmcryi; Jan  K a s p r z y c z a k ,  kapral 
89 p. p . ; B o d n a ń c z u k ,  artylerzysta z 32 
pułku artyleryi polnej; Sernko K a p  l uk ,  po- 
spolitak.

Srebrne medale wabczności II  klasy 
otrzymali: Wiktor R o g o z i e w i c z ,  wach­
mistrz żandarm r y i ; Leon H a p i j , szerego­
wiec z 89 p. p.; nadto z pułku ułanów nr. 7 
k pral S i k o r s k i ,  ułani S z c z e p a ń s k i  i 
K o ł o d z i e j ;  z pułku piechoty obrony kra­
jowej nr. 19: kadet H o r o s z c z o w  i ocho 
tnik jednoroczny S t e f a n o w i c z .

W ledeu , 29 sierpnia. Komisarz austrya- 
ckiego Towarzystwa niesienia pom ocy, hr. 
Traun, w towarzystwie oficera ordynansowe- 
go rotmistrza Wurmbranda-Stuppacha, wy­
jechał na kilka dni do Galicji, celem doko­
nania inspekcyi galicyjskich ochotniczych z a- 
k ł a d ó w  s a n i t a r n y c h .

W iedeń, 29 sierpnia. Komisya Stanów 
Zjednoczonych, która przybyła do Wiednia 
w celu przewmż nia obywateli amerykańskich 
do ojczyzny, znalazła wszędzie przyjazne 
przyjęcie. Także P. M inLter  Berchiold za­
prosił ją  do siebie.

K raków, 29 sierpnia. Czas donosi: 
Dziś rano miała się odbyć na Błoniach re­
wia oddziału Legionów zachodniego okręgu 
przed gen- rałem austryackim Baczyńskim. 
Rewia nie od yła się, odwołano ją  jeszcze 
wczoraj. O przyczynach krążą różne pogłoski, 
należy przeto zaznaczyć, że wszystkie one są 
nieuzasadniona W szczególności upatrywanie 
powodu odroczenia w stanowisk 1 Strzelca , 
nie odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy, 
ponieważ komendant Piłsudski złożył publi­
cznie obowiązujące oświadczenie co do uzna­
nia Nacz ln e .o  Komitetu Narodowego. Odro­
czenie, o ile wiadomo, nastąpiło wyłącznie 
na zarządzenie generała Baczyńskiego ze 
względów wojskowych, a przegląd odbędzie 
się za kitka dni.

Zagrzeb, 29 sierpnia. Dzienniki oma­
wiają w entuzjastycznych artykułach wielkie 
zwycięstwo pod Kraśnikiem.

B e r l in ,  29 sierpnia. Urzędowo podano 
do wiadomości, że rodziny niemieckie w 
C z i n g t a u  przeprowadzono na neutralny 
teren chiński i p'awdopodobnie przybyły już 
one do Szanghaju. Zarząd marynarki przygo­
tował wszystko, aby rodziny te zaopatrzyć 
w środki żywności.

B er lin , 29 sierpnia. Biuro Wolfa do­
nosi, że miasto Kolouia i prowineya nadreń- 
ska ofiarowały po 100.000 marek dla Niem­
ców w Prusach wschodnich.

Londyn, 29̂  t-ierpnia. (Biuro Reutera). 
Poseł szwajcarski zawiadomił z polecenia 
swego rządu rząd angielski, że doniesienia 
niektórych dzienników zagranicznych, jakoby 
Niemcy, Austro-Węgry i Szwajcarya zawarły 
umowę, zwróconą przeciw Włochom, są n ;e- 
prawdziwe.

Odpowiedzialny redaktor: 

A D A M  K R E C H O W I E C K I .



6
Moja miłość była mojem życiem.,.. 
Moja miłość jest moją śm iercią...

Dramat polityczny w  6 aktach 
z najsłynniejsza tragiczką włoską 

ŁYDĄ BORELLI 
w roli głównej.

E lsa Holbein 
Następca tronu

O soby:

Pułkownik  gen. sztabu 
Szpieg polityczny 

D yrektor teatru.

Monopol HELIOSU
pl. M aryacki 10

Codziennie. — Ceny 0d 30 h. do 1.50.

NADESŁANE.

ZMIANA MIESZKANIA.
W .
g oZakład dentystyczny

Dr. Teodora B O H O S I E W I C Z A
z n a jd u je  s i ę  o b e c n ie

przy u l. 3 -g o  M aja 1. 12
w  d o m u  „ R e n e s a n c e 11.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekoi. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.

„ P a l a e e - H o t e l ‘% wejście od H ir e h e n ^ t r a s s e .

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

PRENUMERATĘ
na w s z y s tk ie  c z a so p ism a  

i dziennik i
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 

LWÓW  
3-ego MAJA 1. 5.

P ierw szo rzęd n y  a n ajtań szy  sk ład

fortepianów, pianin
i f is h a r m o n iu m

P r o f .  F r. NEUH AU SER A  i  Sp.
L w ó w , B a to r e g o  11.

Fryzyerka 
MAIŁY A LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y­
rab ia ją  łó żk a  sk ład an e , s ło m ia o k i. Ceny um iar- 
kowaae. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 26 lipea 1914.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I .  A k cye ca sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. 605--^ 615’ —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................  362-— 3 7 2 - -
Kolei Lwów-Ozerniowce-JasBy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483-— — ■—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  — •— —

II . Listy n a s ta w ie  ca 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . , — ■— —■—

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. lo . 
w 50 1. . . . . . . .

Banku hip. gal. 4 pre. w a. lot
w 60 1..........................................

Banku krąj. 4 ’/ . pr. w. a. I ob w  51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. ,
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galie. ziem, 4 nr.

(pierwsza eaiisya) . . .
Tow. kredyt. gal, ziem. A prc. lo*

w *1% 1.....................................
*) Tow. kredyt, gal siem. A pr,

lo* w 56 i .................................
Tow, kred. gal. ziem, 4% los. 52 1.

0 3 ,  G b lig l *a 100 koro*
(tez  kuponu bitżąeego)

Walie. fund. propin. 4 pr. . . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolei, lokal. Banku kraj. 4 pr,
Pożyczki krajowe] 4 pr. x r, 1393 

„ 4 pr. a r, 1908
*) * miasta Lwowa 4 pr. ,

„ 4 pr. . .
» 4 pr. . .

.  i  Krakcwa . , .

IT . A o n e iy .
Duka; c e s a r s k i ..................................
20 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyjskiah srebrnych .
100 r ., papierowych
100 ssartk aitusieokieh . . . .

8 9 - - 89-70

82-— 82-70
89-50 90-20
84-20 84-90
89-50 90-20

89-50 90-20
89-80 90-50

94-— 94-70

86-30 8 7 - -

81" — 81-70
87-30 88- -

9 9 - -
88-20 88-90
80-70 81-40
807 0 81-40
8030 8 1 - -
7960 80-30
8 0 - - 80-70
79-30 8 0 - -
7 8 - - 78-70
80-50 81-20

11-35 11-47
19-06 19-18

250-— 2 5 2 --
251'— 253 -
117-75 118-40

M Kupony opłacają %%, podatek r en to w y . 
■) Kupony opłacają 3*/., podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 25 lipca 1914.

A.. Ogólny d ług państwa. płacą żądają 

pańswa w banknot,J idn olity  dług
m a j- l is to p a d ...............................................78-60
styezeń -lip iee ...............................................786 0

Jidnolity  dług państwa w srebrze
lu ty -g ie r p ie ń ...............................................81'80
k w iee ień -p aźd ziern ik ..............................8220
„ * r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1680-— 1720--
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 412-— 417--
,  „ 1864 po 100 zł. . . . .  670-—
.  „ 1864 po 50 z ł............  3 2 0 - -

78-80
78-80

82-—
82-40

690---
330----

B , B łu g  paiiBtwa (wszystkich w Kadzie państw e 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od poaatku
za 100 zł. 4 pr......................................  98 50

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr.................................................79 ■-

C. ©bllgacye kolejow e.

84-45 

102-40 

105-30 

84-10 

8d-25 

4 2 6 - -

Obllgacye pierwązenstwa (kolejowe).

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.......................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. unk. 

(ostempl. akeye) . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr.....................
Koi. Cas. kllżbiety za ‘200 zł. mk. 

5% pb- (ostem pl. akcye) , . . ,

98-70

79-20

85-45 

103-40 

106-30 

85-10 

84-25 

431-—

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. czeskiej emiss. ss r. 1895 za
400 kor, 4 pr.........................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...................................

Kol. półnoenei ces. Ferdynanda em. 
x r. 1887, '4 pre. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
i  r. 1887, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej e*s, Ferdynanda em.
i  t- 1358.. 4 prc....................................

Kol. północno: cos. Ferdynanda tm.
x r. 1891, 4 prc...................................

Koi. północne ces. Ferdynanda em.
x f .  1898, 4 prc...................................

Kol. północnej cr.s. Ferdynanda em, 
x r. 1904 4 prc.

Kol. galie. Karola l udwik* 4 prc.

100-50
1 1 5 -

84-80 85-80

82-75 83-75

82-35 83-35

91-25 92-25

91-50 92-50

91-50 92-50

86-50 87-50

90-50 91-50

87-50 88-50

87-10 88-10
83-25 84 25

Kcronowa waluta. płacą
Kol. lwowBko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.........................  84-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) xa 400 M. 4 pr. . , . . . 102-50 103-50

U . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................ —

* „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-—
„ pc-ż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 502-50 
„ " „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 250 —
„ obi, pr. reguł, Cisy 4 prc, . . 277 —

E. O bllgacye  ia d em n lza cy jn e .
Węgier za 100 zł. 4 prc.............................. 8110
Kroaeyi i S ławonii —■—

F . ł a s e  p u b liczn e  p o ż y c zk i.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 1 0 P —
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 tog 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  80-—
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 79-40
Dal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 99"10
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.  ....................................80-20
Poi. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 92- —
Tureckie obi. prem, koi. za 400 f r . . 200-25

żądają

85-25

94-20 
512-50 
258 -  
2 8 7 - -

82-10

80-90
80-40

10010

100- -  
203-25

listy  dłużne

2 8 2 - -  292-

L isty  zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł, nom.

Auatr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr.
„ » 1889 8 pr,

A vityc-węg. banku 50 lat 4 pr. . .
„ 50 Istw .k . 4 pr.

.Bar,ku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Banku gal. ziem. kred. 4.% pr. 60 1.
Dal. ako. b. hip. 10 pr. pr. ioe. 4% pr,

„ „ „ los, 50 i. 4% pr. ,
„ » n » 60 1. 4 pr, . ,

Dal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.
.  * .  » 4 pr. los 41 1,
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4% pr. 52 let.

Banku krąj. dla D alieyi i Lodom tryl 
4% Pr- 5! % lat zwrotna . , .

Banku krajowego oblig komun. 3
emisya 42 lat 4%  pr.........................

Basku kr. obi. kol. żel, 57% i . 4 pr.

H . Obllgacye z prawem pierw szeństw a
za 100 z ł. nom,

Kolej Lwów-Ciern.-Jaasy s r. 1884
z* 300 złr.........................................  , 75-85 7685

Koiej Lwów-Cz*rniowos z r, 1884 »»
200 złr, 4 pic. . . . . . . .  81-60 82'60

Węg. gal. kul. *m. 1870 na 200 złr.
5 prc..........................................................—-— —"—

Tow. ieg). par. po Dunaju za 400
i 10.000 in. 4 pro. z r. J.882 . - 106--- 1 0 7 -

Tow, żeglugi parów. po Durniu em. 
z r. 1886 4 prc. , 104 — 1 0 5 --

236 - 2 4 6 - -
91-20 92-20
91-50 92-50

89-50 90-50
98-10 9910
8 9 - - 9 0 - -
8 9 - - 9 0 - -
89-— 9 0 - -
8 2 - - 8 3 - -
80-30 81-30
87-25 88-25
94-— 9 5 - -
87-50 88-50

89-25 90-25

88-25 89-25
8075 81-75

Koronowa waluta, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 23-50 27-50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 487-— 497-—
Clary 40 złr. m. k...................................—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-50 60 50
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 45 — 49 —

węg. Tow. 5 złr. 25 50 29 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr —-—  ■—

i .  iókeye B ank ów  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 318-50 319 50 
Dal. banku dla han. i przem. 200 złr. 366"— 370-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3420-— 3430-— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. . . 484 50 485-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 735-50 736-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 689-50 690 50
Dal. banku hip. 200 złr........  604—  606—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459 50 460-50 

„ AuBtro-wąg. 1400 kor. . . . 1943—  1953-— 
* Związki, (Unionbank) 200 zł. 534 50 535-50 

Czeskiego banku związl owego 100 zł, 276 50 277-50 
Zivnostenska banka 100 złr . . . 255 50 256-2b

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei luk. sikc. pierw. 200 złr. 400-— 410-—

„ „ ako. zakład. 200 złr. 398-— 404—
Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 958 — 968 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. ink, . 4770—  4790—  

„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200 zł, — —  364—  
,  L w ów -C zerniow ee-Jassy200zł. 483-— 487-— 
,  Lwów-Kieparów-.Jaworów lokal.

400 kor.............................. ..... , , 290-— 295—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 721-50 722 50
Prag. Tow. żelaza, przem. 500 złr. . 2042—  2062—  
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 777-— 779—
Trifail. 1’ow. kop. węgla 70 złr. , , 231—  235—
Dalie, karpae. n jfi. Tow. 500 kor. . 673—  683—
Schodniey 500 kor........................ 3^7- _  34rf-_
Tar, xar*. tytoniow 500 franków . 345-— 349—

A . W ekgie.
JSliemieekie Ba n k i . . . . . .
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. ,
Paryż za 100 franków . . . - 
Petersburg za 100 rubli 4’/* r r0- 
Szwajcarskie B ask i . . . . ■

* , f  1 1 1  I f .

11817-/* 118-37%OC.CO : nr95-82 , ,  
24 24%
96-27% 

251-25
96-25

o on eta
Dukat cesarski . . ■
Austr.-weg. S guld. złota 1 
20-frankówka . . . . . .
20- m a r k ó w k a .............................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . 
Kubie  .................................   .

11-42

19-29
23-63

95-97% 
24-28%
96-47%  

252-25
96-40

11-46

19-33
23-67

118-17% 118-37% 
95-70 95-90

251 37% 252-37%

u »  -Mi■  h u  m  m  m . ł W  b S  S R  . ■ »  « »  W ,

Rozmaite osiWioszczsnia
L. Nc. I. 650/14 (2287 3 —3)

E d y k t .
W  depozycie c. k, Sądu powiatowego 

w Birczy znajdują się następujące o,l prze­
szło 30 lat zalegające depozyta sądowe do 
tąd przez uprawnionych nie pobrane a to w 
gotówce oprocentowanej:

aj w Kasie oszczędności m asta Sanoka: 
Oznaczenie masy Nr. ksią- Kwota 

żet-zki w kor.
S. p. Antoni Pietia- 

nowski (uprawniony 
do poboru Wigdor
Demra z Przenijśla) 11098 4 ,—

Władysław Popiel i 
Fedko Ma kowicz 
przeciw Rozalii Po­
piel . . . H 0 9 9  2 0 . -

Michał Sawka ca. Mi­
kołaj Sawka . . 11107 70.—

Izaak Scheibach ca.
Mikołaj Brzeżawski
vel Szewczyszyn . 11108 71.34

Towarzystwo zaliczko­
we w Sanoku ca.
Michał Progurowicz 11109 11.60

b) w Kasie oszczędności miasta Sambora:

21684 314,04
Dr. Wilhelm Hillwig 

ca. Karol Arndt 
i monety złote war­
tości . . . 77,48

c) w nieufruktyfikowanej go tów ce:
S. p. Krokowski To­

biasz . . . 00.01
Ryfka Abt es. S tan i­

sław Gobiński . 00.02
Jędrz*-j Konopelski cs.

Katarzyna Laskow­
ska , . . 00,06

„Niewiadoma m asa“ . 00.66
S. p. Józefa Zapoto- 

cznego . . . 00,24
Wzywa się, właścicieli depozytów po­

wyższych, by w przeciągu roku 6 miesięcy 
i trzech dni prawa s w e  do tychże w tut. 
Sądzie zgłosili i je podjęli, inaczej fundu­
szowi przepadłości przyznane i wydane będą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 20 sierpnia 1914.

L. cz. C. II. 865/14 (1) (2306)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Jarkowi i Piotrowi 
Jarkowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­

towego w Bieczu przez Maryę z Jurków Pio­
trowską pozew o zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 15 września 1914 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Pawła Jurka  vel 
Ja rka  i P io tra  Ju rka  vel Jarka  ustanawia się 
p. adw. Cukrowicza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lut) p e ł n o m o c n ik a  nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6 s ie rp n ia  1914,

L. cz. 0. VII. 285/14 (1) (2308)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Pikulowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k, sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez Zofię Pieczeńską pozew o 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut, sądzie biuro Nr. 15 audyencyę na dzień
7 września 1914 o 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bertolda Rappaporta adw. 
w Dąbrowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko^zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 18 lipca 1914.

L. cz. O w. III. b. 14/14 (2311)
E d y t  t.

Przeciw Oswaldowi i Lionowi Tauom, 
który h miejsce pobytu jest, nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
Bank krajowy we Lwowie pozew o 875 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 3 lipca 1914.

Celom strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się P- adw. dr. Chameidesa we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1914.



L. XVII. 7153/70

W y k a
P » n u ją c y c h  w G alicy  i chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawk 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 22. do 29. sierpnia 19'14.

Epizooeya

Pryszczyca

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Otręt u koni 
i bydła

Świerzb u koni

Bóbrka

Bochnia

Brzesko

Chrzanów

Dąbrowa

Gródek Jagiel­
loński 

Jaworów

Kolbuszowa

Łańcut

Lwów

Mielec

Myślenice
Nisko
Nowy T arg  

Przeworsk 

Rawa RuBka 

Tarnobrzeg

Wadowice
Wieliczka
Złoczów
Żółkiew

Żywiec

Brzezany
Jasło
Nowy Sącz

Dolina

Buczacz
Sokal

Biała
Bóbrka

Brody
Limanowa
Stanisławów

Bóbrka

Brzeżany
Czortków
Drohobycz
Horodenka

Kałusz

Kosów
Łańcut
Nadwórna
Oświęcim

Horodysławice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wodniki 
(10 zsgr.);

Chełm (7 zagr.), Łapczyca (20 zagr.), Wola Zabie­
rzów ska (42 zagr.);

Niedzit liska (4 zagr.), Rajsko (21 zsgr.), Włoszyn 
8d Szczurowa (14 zagr.);

Brzezinka (16 zagr.), Czerna (2 zagr.), Długoszyn 
(22 zagr.), Nowa Góra;

Bolesław (68 zagr.), Bieniaszowice 149 zagr.), Bisku­
pice (2 zagr.), Borki ob. dw. (1 zagr.), Borusowa 
(18 zagr.), Demblin (60 zagr.), Gręboszów (21 
zsgr.), Hubenice (11 zagr.), Kozłów (2 zagr.), Lu- 
biczko (BI zagr.), Miechowiee Wielkie (16 zagr.), 
Pałuszyce (15 zagr.), Samociee (4 zagr.), Siedliszo- 
wice ob. dw. (1 zagr.), Świebodzin gm. i ob. dw. 
(10 zpgr.), Szczucin (2 zagr.), Wola Gręboszowska 
(5 zagr.), Wola Rogowska (36 zagr.), Ujście J e ­
zuickie (10 zagr.), Zawierzbie (3 zagr.);

Bartatów (8 zagr.), Obroszyn (21 zagr.), Stawczany 
gm. i ob. dw. (119 zagr.);

Jazów Stary (8 zagr.), Kurniki gm. i ob. dw. (27 
zagr.), Starzyska (98 zagr.);!

Krzątka (8 zagr.j, Eanischau (8  zagr.), Raniżów (41 
zagr.), Trzęsówka (1 zagr.);

Brzyska Wola (35 zagr.), Jastrzębiec (11 zagr.), Wie- 
rzanice (28 zagr.);

Barszezowice gro. i ob. dw. (88 zagr.), Dublańy (2 
zagr.), Glinna (1 zagr.), Jaryczów Nowy (116 
zagr.), Krzywczyce (4 zagr.), Laszki Murowane gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Maliczkowice (2 zagr.), Mikła- 
szów gin. i ob. dw. (19 zsgr.), Mostki (2 zagr.), 
Nawarya (6 zsgr.), Pasieki Zubrzyckie (1 zagr.), 
Pikułowice (1 pastw.), Prusy (1 zsgr.), Pustomyty 
(4 zagr ), Rudańce (1 zagr.), Wisłoboki gm. i ob. 
dw. (3 zagr.), Żubrza (11 zagr.);

Gawłuszowice (39 zagr. i 1 pastw.;, Ostrówek (59 
zagr. i 1 pastw.), Roiniaty gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Sadkowa Góra (6 zagr. i 1 pastw.), Trzcia­
na -;3 zagr.), Wojków (6 zagr. i 1 pastw.), Wola 
Zdakowska gm. i ob. dw. (3 zagr. i 1 pastw.);

Łętownia (6 zagr.), Zawadka (5 zagr.);
Pysznica (17 zagr.);
Pyzówka (3 zagr. i 1 pastw.), Sromowce Wyżne 

26 zagr, i 4 pastw.);
Jagiełła  (45 zagr. i 1 pastw.), Rozbórz (15 zagr.), 

Ujezna (50 zagr,);
Rzyczki gm. i ob. dw. (6 zagr. i 1 pastw.), Tarno- 

szyn (31 zagr. i 2 past.);
Dąbrowica (42 zagr.), Dęba (10 zagr.), Domacyny 

(6 zagr) ,  Dymitrów Duży (15zagr.), Dzików (78 
zagr.), Gorzyce (4 zagr.), Grębów gm. i ob. dw. 
(68 zagr.), JaBtkowice (14 zagr.), Jadachy (24 
zagr.), Jeziorko (6 zagr.), Orzechów (2 zagr.), 
Pniów (16 zagr.), Skopanie (11 zagr.), Sokolniki 
(28 zsgr.), Sielec (12 zagr.), Turbia (28 zagr.), 
Wola Rzeczyeka (31 zagr.), Wrzawy (38 zagr.), 
Zalesie Górzyckie (6 zagr.), Zaleszany gm. i ob. 
dw. (14 zagr.);

Wieprz (2 zagr.);
Sieraków (1 zagr.);
Zskomarze (40 zagr.);
Nahorce (15 zagr.), Sulimów (2 zagr.), Żółkiew (28 

zagr.);
Ryceka Górna (1 pastw.), Ujsoły (2 pastw .);

Augustówka (1 zagr.); 
Cieklin (1 zagr.); 
Nowy Sącz (1 zag r .) ;

Duba (1 zagr.);

Potok Złoty ob. dw. (1 zagr.);
Hatowice ob. dw. (1 zagr.), Uhrynów ob. dw. (1 

zag r .) ;

Lipnik (2 zagr .) ;
Horodyszcze Cetnarskie (2 zagr.), Hrusiatycze ob, 

dw. (1 zagr.);
Komarówka (1 zagr.);
Stara Wieś ob. dw. (1 zagr.);
Knihirnn Wieś (1 zagr.), 'P as ieczna  (3 zagr.);

Chlebowice Wielkie (1 zagr.), Chodorów (4 zagr.), 
HorodyBzeze Królewskie (2 zagr.), Podsosnów ob. 
dw. (1 zagr.), Romanów (2 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.);

Kalne ob . 'dw . (1 zagr.);
Pauszówka (4 z a g r . ) ;
Podbuż (1 zag r .) ;
Czernelica (2 zagr.), Dżurków (5 zagr.), Głuszków 

(2 zagr.), Probabin ob. dw. (1 zagr.), Siekierczyn 
ob. dw. (1 zagr.);

Nowica (3 zagr.), Siwka Wojniłowska (2 zagr.), Za­
wadka (3 z a g r . ) ;

Kobaki (2 zagr.);
Łańcut ob. dw. (1 zagr.);
Dora (1 zagr.);
Harmęże (5 zagr.), Zaborze (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Świerzb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Róiyea świń

Podhajce

Przemyślany

Radziechów
Rohatyn

Sambor
Sanok
Skałat
Sniatyn

Stanisławów

Stryj
Tarnopol
Tłumacz
Trembowla
Turka

Wadowice

Grybów
Jasło
Pilzno

Bóbrka
Borszczów
Brody
Sniatyn
Sokal
Tarnopol
Kraków miasto

Brzesko

Chrzanów

Jasło
Kamionka Str.
Radziechów
Ropczyce

Bożyków ob. dw, (1 zagr.), Sosnów ob. dw. (2 zagr.), 
Toustobaby (1 zagr.);

Biłka gra. i ob. dw. (6 zagr.), Błotnia (1 zagr.), 
Brzuchowice (1 zagr.), Hanaczówka ob dw. (1 
zagr.), Janczyn (2 zagr.), Kosteniów (1 zagr.), 
Pniatyn (1 zagr.), Poluchów Mały ob. dw. (1 
zagr.), Przemyślany (2 zag r .) ;

Dinytrów (4 zagr.);
Chochoniów (1 zsgr.), Jabłonów (4 zagr ), Jahłusz (2 

zagr,), Jeziorzany (1 zagr.), Podgrodzie (1 zagr,), 
Podszumlańce (1 zagr.), Sarnki Górne ob. dw. 
(1 zagr.), Słoboda Bołszowieeka (8 zagr.), Słoboda 
Konkolnicka (6 zagr.);

Błażów (1 zagr.);
Nadolany (1 zagr.), Wola Wyżna (1 z a g r . ) ;
Korszyłówka ob. dw. (1 zagr.), Supranćwka (1 zagr.);
Karłów, (2 zagr.), Rudniki (1 zagr.), Stecowa (7 

zagr.), Trójca (4 zagr.), Zawada (2 za g r . ) ;
Jeziorko (2 zagr.), Kończaki Nowe (1 zagr.), Kozina 

(1 zagr.), Łany (1 zagr,), Meducha (1 zagr.), Per­
łowce (3 z a g r ) ;

Łany Sokołowskie (7 z a g r . ) ;
Jankowee ob. dw. ( I  zagr.);
Korolów ka (1 zagr.);
Laskowce (1 zagr.);
Komarniki (1 zagr.), Łomna (1 zagr.), Łopuszanka 

Lechniowa (2 zagr.);
Izdebnik (6 zagr.);

Lipnica (1 zagr.); 
Nńgłowice (1 zagr.); 
Zsssów ;

Hołdowiee (1 zagr.);
Oleksińce gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Ponikwa ob. dw. (1 zagr.), Zwyżyń (2 zagr.); 
Krasnostawce (1 zagr.);
Sokal (2 zagr.);
Konstantynówka (3 zagr.);
Dzielnica XX. (1 zagr.);

Bogumiłowice (2 zagr.), Wola przemykowska (2 
zag r .) ;

Balin (3 zagr.), Bobrek (1 zagr.), Jaworzno (5 
zagr.',  Kąty (1 zagr.), Młynka (2 zagr.), Nowa 
Góra (1 zagr.), Nowojowa Góra (3 zagr.), Płaza 
( i  zagr.), Sauka (2 żagr.), Trzebinia miasto (2 
zagr.);

Glinik Polski (1 z a g r . ) ;
Nieznanów (3 zagr .) ;
Ruda Brodzka (1 zagr.);
Góra Ropczycka (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1914.

L. 82.241 e i  1913 (2212)

O b w i e s z c z e n i e
co do wykupna liści tytoniowych w Gralicyi i na Bukowinie 

ze zbioru w roku 1913, 1911 i 1915.
Poniżej podaje się do wiadomości warunki i ceny obowiązujące przy wykupnie liści 

tytoniowych wyprodukowanych w Galicyi i na  Bukowinie w la t .ch  1913, 1914 i 1915.

A. OgdJne postanowienia.
•W szy s tk :e odstawione do wykupna liście tytoniowe muszą być dobrze osuszone, ja- 

koteż w ogólności wygładzone i złożone w papusze; nie wygładzone, lecz w papusze zło­
żone liście będą przyjęte, jeżeli papusze składają się z zupełnie dojrzałych i zdrowych
liści łodygowych, jako brak, inaczej tylko jako paterucha.

Liście nie wygładzone i nie złożone w papusze, przyjęte będą — rozumie się samo
pizez się jeżeli są jeszcze przydatne — bez wyjątku tylko jako paterucha.

Na sznurach nawleczone przydatne liście będą przyjęte jako parerucha.
Odrost można tylko za przyzwoleniem produkować i zbierać; dojrzały odrost oceni 

się podług jego jakości.
Jeżeli będzie miał własności i wielkość liści łodygowych, to będzie jako takie kla­

syfikowany, nie może jednak być zaliczony do wyŻBzej jak  do II. klasy liści pospolitych 
(ordynaryjnych).

Boczniak (pasenie) nie może być produkowany, odstawiony ewentualnie boczniak 
będzie odebrany jako nieużytek.

Każda papusza powinna zawierać tylko liście jednej klasy, wielkości i jednego ga­
tunku (liście wierzchołkowe, liście łodygowe, liście spodnie) i papusze zawieraiące liście 
różnych klas należy wykupywać po cenie tej klasy, do której gorsza część papuszy 
należy.

Papusze wyższych klas zawierające nieprzydatne liście lub części liści (pateruchę), 
będą odbierane jako brak, należy jednakowoż wagę nieprzydatnej części i takich liści, 
których zepsucia można się spodziewać, w przybliżeniu skonstatować i potrącić do wagi 
ogólnej.

Papusze do których domieszano boczniak lub obce pizedmioty, jak  ziemię, piasek, 
popiół i t. d., będą odbierane jako nieużytek.

Niezupełnie wysuszone liście zostaną zaliczone do najbliż-zej niższej klasy od tej, 
do którejby w należycie suchym stanie n .h ż a ły ,  to samo tyczy się liści wilgotnych, te 
ostatnie mogą jednakowoż być przyjęte najwyżej w II. klasie liści ordynaryjnych.

W obu wypadkach potrąci Bię plantatorowi pewną część na wadze stosownie do 
nadmiaru wilgoci i prawdopodobnego zepsucia.

Nieprzydatne do fabiykacyi (niedojrzałe, poczerniałe wskutek mrozu, spleśniałe, 
zgniłe lub wogóle zepsute) liście i odpadki z liści będą przyjęte jako nieużytek i jako 
taki komisyonalnie zniszczone.

B. Postanowienia klasyfikacyjne.
W  celu klasyfikowania liści tytoniowych podług ich jakości ustanawia się jako p ra ­

widło następujące postanowienia.
Oprócz tego będą papusze wzorowe każdej klasy, wzięte ze zbioru roku, w którym 

właśnie uprawiono tytoń, wystawione publicznie, aby plantatorowie mogli je  obejrzeć 
i mają te wzorowe papusze w wątpliwych wypadkach służyć za podstawę do klasyfikowania.

„Gazeta Lwowska” Nr. 197 z dnia 30 Bierpnia 1914.



łodygowe, następnie jednakowo zabar 
lepsze spodaki dostarczające dobrego

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków.
Jako liście cygarowe będą przyjęte zupełnie dojrzałe, nieuszkodzone liście łodygowe 

najprzedniejszej jakości, które posiadają jednostajny ładny kolor, delikatne żyłki i inne 
do pokrycia potrzebne właściwości (dobrze się palą i mają elastyczność).

II. Liście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich nasion.
Do tych należą przedewszystkiem ciężkie do wytwarzania tabaki przydatne liście 

mąr-zne, dalej lżejsze liście, które dają się użyć jako materyał do obwijania cygar lub 
jako wkładka, lub jako materyał do kivjan 'a .

Liście doborowe.
Jako liście doborowe tęd ą  przyje)e te znflełuje dojrzałe, dobrze ubarwione, nieuszko­

dzone, albo po brzegach trochę naddarte liścia łodyg w e  które s ę n»diją jako przednie 
ciężkie liście raączne; dalej te. lżejsze, zu, ełoie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, nieuszko­
dzone, duże liście łodygowe przedniej jakości, które wprawdzie nie posiadają właściwości 
żądanych dla klasy liści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liście przydatne 
do pokrycia i obwijania cygar.

I. Klasa.
Do I klasy należą dojrzałe, zdrowe nieco uszkodzone, ciężkie liście łodygowe, do­

starczające dobp-go materyału if ącznego, d»lei lż usze, dojrzałe, zdrowe, dosyć jednakowo 
ubarwione, nieuszkodzone, 1 śc e łodygowe, średniej wielki ści i dobrej jakości, dostarcza­
jące użytecznego m .teryału do obwijania cygar, albo pięknego materyału do krajania.

II. Klasa.
Do II. klasy należą mocniej uszkodzone, dojrzałe albo nieco uszkodzone niezupełnie 

dojrzałe, ciężkie liście łodygowe i dojrzałe liście szczytowe, dostarczające użytecznego ina- 
terysłu mąi znego, dalej lżejsze nierównobarwne, dojrzałe nieio uszkodzone, albo niezu­
pełnie dojrzałe, jednakowoż nieuszkodzone liście 
wionę, dojrzałe, nieuszkodzone liście szczytowe i 
użytecznego materyału do krajania.

III. Klasa.
Do III. klasy należą użyteczne jeszcze jako materyał mączuy, od wiatru lub gradu 

mocno uszkodzone, jeon&kowoź zdrowe, ciężkie liście łodygowe i takie same mniej uszko­
dzone liście szc ytowe, dalej lżejsze, mocno uszkodzone, w szypułkaeh nieco nadgniłe, 
przytem j> dnak suche liście łodygowe, brzydkiego koloru, dalej od mrozu uadpsute, jednak 
nie czarne liście łodygowe, następnie nieco uszkodzone, niepokaźue liście szczytowe i spo­
daki przydatne na ordyuaryjny tytoń do pilenia.

III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich i innych nasion.
Do tych należą lekkie liście dające się użyć jako materyał do obwijania cygar i jako 

wkładka, albo jako materyał do krajania.
Liście doborowe.

W klasie liści doborowych będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione 
nieuszkodzone duże liście łodygowe przedniej j.skości, które wprawdzie nie posiadają wła­
ściwości żadnych dla klasy liści cygarowych, jednakowoż zawsze j>szcze zawierają liście 
przydatne do pokrycia i obwijania cygar.

I. Klasa.
Do I, klasy należą dojrzałe, zdrowe, nieuszkodzone albo po brzegach trochę naddarte 

liście łodygowe dobrej jakości, średniej wielkości i dosyć jednakowego kolom, dostarcza­
jące użytecznego materyału do obwijania cygar lub jako wkładka, albo pięknego mateiya- 
łu do krajania.

II. Klasa.
Do II. kDsy należą dojrzałe, nieco uszkodzone, albo niezupełnie dojrzałe jednak nie­

uszkodzone liście łodygowe nierównobarwne, dalej dojrzałe, nieuszkodzone, równobarwne 
liście szczytowe i lepsze spodaki, dosiarczająee dobrego, użytecznego materyału do kra­
jania.

III. Klasa.
Do III. klasy należą mocno uszkodzone, brzydkobarwne, w szypułkaeh nieco nadgni­

łe, przytem jednak suche, dalej od mrozu nadpsute, jednak nie czarne liście łodygowe, 
następnie nieco uszkodzone, niepokaźne liście szczytowe i spodaki przydatne na ordyna- 
ryjny tytoń do palenia.

IV Braki wszystkich gatunków.
Jako brak będą odbierane wszystkie złożone w papusze i wygładzone liście, które 

do fsbrykacyi jeszcze są przydatne, jt-dnakowoi wskutek ich pośledniejszej jakości nie 
m gą być zaliczone do [II. kiasy.

Do klasy braku zaliczone będą dalej te zupełnie dojrzałe i zdrowe liście łodygowe, 
które wprawdzie zostały złożone w papusze, jednak nie są wygładzone.

V. Paterucha wszelkiego rodzaju.
Paterucha (liście niewiązane i części liści) musi być czysta i bez łodyg oddana, n ie­

czysta paterucha będzie w' połowie ceny przyęjtą, pod warunkiem, żem a te iy a ł  uznany bę­
dzie za zdrowy,

Materyał do przechowania i czyszczenia nieprzydatny, będzie zniszczony.

C. Ceny kupna.

a) Względem uprawy tytoniu na większej przestrzeni:
Uprawa tytoniu na większej jak licencjonowanej przestrzeni jest  niedopuszczalną. 

Jeżeli mimo to uprawiono tytoń na większej przestrzeni to ściąga się — jeżeli to prze­
kroczenie wynosi więcej jak 40 pre. liceucyonowanej przestrzeni — za zwyżkę karę kon- 
wencyonalną jednego (1) halerza od jednego (1) metra kwadratowego przez potrącenie 
z ceny wykupna.

b) Względem zamiany gruntu:
Jeżeli uprawniony plantator w gminie (obszarze dworskim), dla której pozwolenie 

do uprawy otrzymał, używa pod tę uprawę innego aniżeli w licencyi wymienionego g run­
tu, nie doniósłszy o tern w należytym czasie, potrąca się temu plantatorowi — jeżeli co 
do jego rze'ein< śri względem odstawienia tytoniu nie ma wątpliwości — pięć (5j procent 
należącej mu się ceny wykupna (5 halerzy od jednej korony) tytułem kary konweneyo- 
ualuej.

Ta kara pieniężna nie może jednak p?zanosić kwoty pięćdziesięciu (50) koron.

F. Termin wykupna tytoniu.
j Wyknpno liści tytoniowych rozpoczyna się z reguły z dniem 1 grudnia każdego roku 
! i trwa jeden względnie dwa miesiące, jednakowoż będzie czas rozpoczęcia i ukończenia 
I wykupna, j ko też termin odstawienia tytoń u poszczególnych gmin i obszarów dworskich, 

corocznie w każdym okręgu uprawy tytoniu osobno ogłaszany.

Lwów, dnia 23 lipca 1913.

Gaiunki liści K l a s a

Cena za 
100 kg.

Korcu

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków 108

II. Liście fytoniowe z oryginalnych ga­
licyjskich nasion

liś.-ie doborowe 85
I. 65

4511.
III. 31

III. Liście tytoniowe z węgiersko gali­
cyjskich i innych nas ;on

liście doborowe 87
I. 67
II. 47
III. 32

IV. Brak wszelkich gatunków 18

V. Paterucha wszelkich gatunków 14

D. Wynagrodzenie za dowóz.
Za dowóz tytoniu z gminy uprawiającej ty i oń do urzędu wykupna (komisy') wypłaci 

się plantatorowi wynagrodzenie czten eh (4) halerzy z a każde 100 kg. liści tytoniowych 
i za każdy cały kilorneter.

Obliczenie wynagrodzenia za dowóz następuje tylko za każdo pełne 10 (dzfosięć) ki­
logramów.

Za wagę niż-j 10 kg. nie udziela się żadnego wynagrodzenia za dowóz.
Ułamki halerzy nie będą uwzględnion .
Wynagrodzenie za dowóz należy się także za materyał odebrany jako nieużytek.

E) Kary konwencyonalne.
Odnośnie do §§ 13 i 32 A. punkt 2 przepisu dla plantatorów w Galicy! i na Buko­

winie postanawia się co następuje:

L. cz. Cw. III. 4605/14 (2312)
E d y k t.

Przeciw Herschowi Stolzenbergowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu tutejszego przez 
galic. Kasę oszczędności we Lwowie pozew
0 3400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 17 lipca 1914,

) Celem strzeżenia praw pozwanego tl­
ij stanawia s ę p dr. Jakóba Horowitza, adw. 
| we Lwowie, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jpgo koszt
1 niebezp;eczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 30 lipca 1914.

L. cz. Cw. X. a. 260/14 (1) (2315)
E d y k t.

Przeciw p. dr. Kasparkowi we Lwowie, 
adwokatowi krajowemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Akcyjny Bank Związko­
wy dla stowarzy-zeń zarobkowych i gospo­
darczych we Lwowie pozew o 1200 kor. i 
600 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z daia 18 lipca 1914,

Celem strzeżenia praw pozwanego dra 
Jana  Ka^parka ustanawia się pana dr. Nie- 
d u szy ńk iego ,  adwokata we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastęp;, wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie : głosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 31 lipca 1914,

Firmy.
L. cz. Firm. 569/14 Rg. A. II. 56 (1894)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Lwów, ul. Szpitalna 8 .
Brzmienie firmy: Blatt i Sp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów norymberskich i galanteryjnych.
Forma spółki: jaw na spółka handlowa 

od dnia 20 kwietnia 1914.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Em a­

nuel B la tt ,  kupiec we Lwowie ul. Pod Dę­
bem 10, Estera Chaje H irsch trń t zano Blatt 
kupcowa we Lwowie ul. Żółkiewska 32.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego uprawnieni są :  obaj spómicy, a to 
każdy ze spóiników samoistnie.

Podpisy firmy: nastąpi w ten sposób, 
że każdy ze spóiników skreśli brzmienie fir­
my : „Blatt i Sp.“.

Dzień wpisu : 30 kwietnia 1914.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 430/14 (1401)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy fir­
mie :

Stowarzyszenie wytwórcze „Własna pra­
ca11 w Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, że uchwałą wal­
nego zgromadzenia tego stowarzyszenia, sto­
warzyszenie to zostało rozwiązane i pozostaje 
w likwidacyi.

Likwidatorzy: dr. Eugeniusz Gołogór- 
ski, kandydat adwokacki, Mikołaj Ożóg, urzę­
dnik prywatny, Stanisław Bartyuowski, in­
spektor kontroli technicznej skarbu i Antoni

Barowiez, właściciel realności, wszyscy w 
Rzeszowie zamieszkali.

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie wy­
twórcze „Własna praca11 w Rzeszowie w li­
kwidacyi.

Podpis f i rm y : Likwidatorzy dr. Euge­
niusz Gołogórski i Mikołaj Ożóg położą swe 
podpisy pod firmą stowarzyszenia.

Zarządowi poleca się, aby się wykazał 
7 egz mplarzami „Gazety Lwowskiej11, że 
przepisane w § 40 ust. o stow. ogłoszenie o 
rozwiązaniu stowarzyszenia i zawezwaniu wie­
rzycieli do zgłoszenia swych wierzytelności 
w tejże „Gazecie Lwowskiej11 umieścił.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 27 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 627/14 Oddz. A. 210 (2102)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół­

kowej.
Wpisano do rejestru Oddział A. co 

następuje :
Siedziba f irm y : Zborów.
Brzmienie firmy: Hurtowny handel na­

pojów spirytusowych i drobna sprzedaż pa­
lonych napojów spirytusowych Salamona Ro­
senbauma i Spółka w Zborowie.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni, Sa­
lamon Rosenbaum i jego żona Fajga Rosen- 
ba mowa, właściciele realności w Zborowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu u- 
prawniony Salamon Rosenbaum.

Podpis firmy : F irm ę tę podpisywać bę­
dzie Salamon Rosenbaum.

Data wpisu: 16 lipca 1914.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział fi.
Złoczów, dnia 16 lipca 1914.

L- cz. Firm . 1224/13 (814)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejs ym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla] stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 

Spółka oszczędności i pożyczek w Sta­
romieściu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką:

Na zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 20 kwietnia 1913 
w miejsce ustępujących: ks. Kazimierza Za- 
wałkiewicza, przełożonego zarządu, Ludwika 
Panczyka, zastępcy przełożonego zarzadu, 
Wojciecha Borka, członka zarządu — wybra­
ła Spółka: F ra n c sz k a  Wietchego, włościani­
na w Staromieściu, przełożonym zarządu, do­
tychczasowego członka zarządu Matciua Kre­
ta, rolnika w Siaromieściu, zastępcą przeło­
żonego zarządu, dal j Jana  Wierzchołka i 
Józela Osaka, roinika w Staromieściu, człon­
kami za zadu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1914.

L. <z. Firm. 2548/14 Stow III. 48 (2024)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Trzciana koło 

Bochni.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Trzcianie koło Bochni, stowarz. 
zarej. z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpili; ks. Bartło­
miej Wolski, dotychczasowy przełożony za­
rządu.

Członkiem zarządu wybrany: ks. Ste­
fan Muller, proboszcz w Trzcianie, przełożo­
ny zarządu.

Dzień wpisu: 29 stycznia 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 360/14 (505)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stówa-



9
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy fir­
mie :

Spółka oszczędności i pożyczek w Za­
rzeczu koło Niska, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Ustąpili z zarządu: Józef Palka.
Wybrany członkiem zarządu: Jan  Ma­

ziarz, rolnik w Zarzeczu Nd. 57.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 13 czerwca 1914.

L. cz. Firm . 167/14 Stow. II. 4 (989)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Eymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Rymanowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z potrójną ograniczoną 
poręką.

Żmiana §§ 28, 30, 32 i 40 statutu, 
których treści nie ogłasza się, ponieważ nie 
zawierają postanowień, które publicznie o- 
głoszone być winny.

Członek dyrekcyi wystąpił: Markus Ja- 
kób Fischel.

Członkiem dyrekcyi wybrany : Abraham 
Wolf jun., kupiec w Rymanowie.

Data wpisu: Sanok 20 maja 1914.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 maja 1914.

L. cz. Firm. 153/14 Stow. III. 62 (2150)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołkowice.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Gołkowicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili : Józef
Kurowski, przełożony zarządu, Antoni Jo ­
dłowski, zastępca przełożonego zarządu, Józef 
Banach, członek zarządu.

Członkowie dyrekcyi wybranie: ks. A n­
drzej Jaroch, przełożonym zarządu, Antoni 
Jodłowski, członkiem zarządu ponownie, Jó ­
zef Kurowski, zastępcą przełożonego zarządu.

Data wpisu : 23 maja 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy,

■ Oddział IV.
Nowy Sącz, 23 maja 1914.

L. cz. Firm. 418/14 (1216)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Stowarzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie :

Spółka producentów bydła rzeźnego i 
trzody chlewnej w Strzyżowie nad Wisło­
kiem, stowarz. zarejestr. z ograniczoną po­
ręką :

Ustąpili z zarządu: Wincenty Tęczar, 
przewodniczący zarządu i Piotr  Garduła, czło­
nek zarządu.

Wybrani do zarządu: dr. Władysław 
Hołubowicz, kandydat notaryalny w Strzyżo­
wie, jako przewodniczący zarządu i Michał 
Włodyka, rolnik w Donrzechowie, jako czło­
nek zarządu.

Data wpisu: 27 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 27 czerwca 1914.

L. cz. Firm . 445/14 Stow. III. 22 (2006)
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo bankowo - kredytowe w Prze­
myśla", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków odbytem 14 maja 1914 uchwalono zmia­
nę §§ 5, 22, 23, 28 i 29 statutu w przed­
łożonym protokle walnego zgromadzenia bli­
żej określoną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 18 lipca 1914.

L. cz. Firm . 305/14 Rj. A. I. 227 (2007)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddzia­
łu A :

Siedziba f i rm y : Babice.
Brzmienie firmy: Abraham Feit  i Sp., 

przedsiębiorstwo wyrębu lasu w Babicach.
Forma spó łk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra­

ham Feit, kupiec w Pruchniku i Mendel 
Hammer, kupiec w Hłudnie.

Do zastępstwa tejże spółki i zarazem 
firmowania takowej jest upoważniony tylko 
spólnik Abraham Feit.

Podpis firmy: Pud brzmieniem firmy 
„Abraham Feit  i ”Sp., przedsiębiorstwo wy­
rębu lasu w Babicach" — podpisuje wyłącz­
nie Abraham Feit.

Data s ta tu tu :  16 maja 1914.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 16 maja 1914.

L. cz. Firm. 410/14 (815)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie Spółka oszczędności i pożyczek w Bieli­
nach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

Ks. Jan  Dołowy ustąpił z zarządu jako, 
przełożony zarządu.

Członkiem zarządu i przełożonym wy­
brano Tomasza Kupiec, gospodarz z Bielin.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1914.

przełożonym zarządu dotychczasowego zastęp­
cę Jana Fudalego, syna Mateusza, a w miej­
sce tegoż ostatniego wybrano zastępcą prze­
łożonego zarządu Józefa Tomczuka, dotych­
czasowego członka zarządu, zaś w miejsce 
Józefa Tomczuka wybrano członkiem zarzą­
du Wojciecha Szostaka, syna Jana  gospoda­
rza w Zabójkach.

Data wpisu: 22 maja 1914.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Tarnopol, dnia 21 maja 1914.

L. cz. Firm. 173/14 Stow. 353 (1350)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenie : Wołoszcza
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 25 stycznia 1914.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Starać się o materyalne i moralne pod­

niesienie członków Spółki, mianowicie przez:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd Spółki: Jan  Badecki, syn Jana 

Maciejowego, jako przełożony, Józef Kiwacki, 
syn Ignacego, jako zastępca przełożonego, 
Józef Kiwacki, syn Wojciecha, Józef Wożniak, 
syn Kaspra i Piotr  Leszczyński, jako człon­
kowie.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
podpisują przełożony zarządu, lub jego za­
stępca i jeden członek zarządu,

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
Spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
Spółek wydawanem przez Patronat.

Udziały członków: 10 koron .. 
Odpowiedzialność: nieograniczóna.
Data wpisu: 11 maja 1914.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, 9 maja 1914.

L. cz. Firm. 190/14 Stow. II. 198 (1392)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze,stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krempna.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Krempny, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, — albo po 
r u s k u : Spiłka oszczadnosty i pożyczok w 
Krempnij, stowaryszenie zarejestrowane z ne- 
obmeżenoju porukoju.

Członek dyrekcyi w ystąp ił: Dmytro Ba- 
gan.

Członkiem dyrekcyi wybrany: Mikołaj 
Frycki.

Data w p isu : 15 lipca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, 4 lipca 1914.

L. cz. Firm. 563 14 Poj. T. 221 (1602)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba f i rm y : Brody.
Brzmienie f i r my: Leon Pukasiewicz, 

przedsiębiorstwo dostawy szutru na drodze
Suchostaw-Smykowce.

Skutkiem ukończenia dostawy i odpisa­
nia podatku zarobkowego.

Data wpisu : 4 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy-jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. F inn . 479/14 Stow. II. 153 (506)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w refestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zabójki.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabójkach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: ks Aleksan­
der Markiewicz, a na walnem zgromadzeniu 
powyższej Spółai dnia 4 kwietnia 1914 wy­
brano w miejsce ks. Aleksandra Markiewicza

L. cz. Firm. 609/14 Stow. II. 162 (1985)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

. stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych -i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Podwołoezyska. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Podwołoczyskach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

Członkowie dyrekcy i:
Ustąpił: Józef Piotrowski.
Na walnem zgromadzeniu członków po­

wyższej Spółki dnia 10 maja !914 wybrano 
w jego miejsce członkiem zarządu Michała 
Wojciechowskiego, rolnika i gospodarza w 
Zadniszówc-ą a do ychczasowy członek zarzą­
du Feliks Husak, wybrauy został zastępcą 
przełożonego zarządu.

Data wpisu: 17 lipca 1914.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 lipca 1914.

L. cz. Firm. 330/14 Rg. A. I. 34 (1417)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm.
Do^ rejestru „Rg.“ Oddział „A “ należy 

wciągnąć co nas tępuje :
Siedziba firmy : Stanisławów.
Brzmienie firmy: Viertel & Kuner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Interes

agencyjny, dom komisowy, tudzież kupno i 
sprzedaż skór cheuroau.

Wystąpił ze spółki: Maurycy Marien- 
berg i odtąd właścicielem firmy pozostał sam 
Maks Kuner, który firmę imieniem i nazwi­
skiem podpisywać będzie.

Data wpisu: 25 maja 1914 
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 maja 1914.

L. cz. Firm . 1010/12 Rg. C. 12 (2188)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych.

W rejestrze Rg. Oddział „C.“ należy 
wpisać co następuje :

Siedziba f irm y : Stanisławów.
Brzmienie firmy: Spółka cegielniana w 

Stanisławowie, spółka z ograniczoną poręką.
Na podstawie uchwały nadzwyczajnego 

walnego zgromadzenia spólników w dniu 12 
lutego 1912 — spólnicy Eliasz Hofstater i 
F ischel Schwarz swe udziały za zgodą spółki 
odstąpili Herzowi Beerowi Blochowi z Dro­
hobycza i ze spółki wystąpili, a w ich miej­
sce wstąpił do spółki Herz Beer Bloch z 
Drohobycza.

W m iejsce dotychczasowego zarządcy 
Fischla Schwarza, który wystąpił, wybrany 
został zarządcą Herz Beer Bloch z Drohoby­
cza, który firmę spółki pełnem imieniem i 
nazwiskiem „Herz Beer Bloch podpisywać 
będzie.

Data wpisu: 17 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 17 marca 1914.

L. cz. Firm. 619/14 Rg. C. I 2 (2106)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych C. należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Stare Brody.
Brzmienie f irm y : Pierwsza brodzka ra- 

finerya spirytusu, fabryka rumu i likierów, 
fabryka produktów chemicznych i farb Braci 
Kapelusz, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Zakład filialny: Zniesienia obok Lwowa.
Uprawnieni do zastępstwa: W myśl u- 

chwały walnego zgromadzenia Spółki z dma 
20 sierpnia 1911 wybrany zawiadowcą Spółki 
Wilhelm Fryderyk Schmidt, właściciel dóbr 
i przemysłowiec zamieszkały w Smolnie u- 
prawuiony jest do podpisywania firmy Spół­
ki zbiorowo (collectiv) pod wyciśniętą stam- 
pilią lub wypisaną nazwą firmy z jednym z 
zawiadowców lub z jednym z prokurzystów 
powyższej Spółki.

Data wpisu : 16 lipca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, 16 lipca 1914.

Wyroki prasowe.
(10369)

Sm Dłamen ©einer 5Dtajeftdt beg ®aiferg! 
$ a g  f. t. 2 anbeggerid)t SBien alg efj* 

gerid)t tjat mit betu (Srfenntuiffe nora 15 2Jłai 
1914,^ r .  XXXV 207/14/3, auf Slntrag ber 
f. t. ©taatgannjaltfctjaft erfannt, bajj ber Sn*
l)att ber Dłutnmer 19 ber periobtfcfjen 35rucf* 
fd)rift: „SSolfgtriśiine", Safjrgaug 23, nom 13 
ilfai 1914, unb jtoar: 1. bte Uberfdjrift beg 
9U tifrls auf ©eite 2, ©palte 3, nad) ben 2Bor* 
ten „urn jeben Iprctg ju  erfjatfen" ;  2 bie ©telle 
in btefera Slrtifet non „ide (Snoartuug, bafj 
biefer iffiunfd)" big jum ©d)luffe beg Slrtifelg 
(©eite 2, ©palte 3, big ©eite 3, ©palte 1) 
ba§ &5erbred}en nad) § 64 ©t. @. begrunbe 
unb eg toirb nad) § 493 ©t. 0 . bag S3er*
bot ber UBeiicrOerbrettung biefer Sńucfjdjrift aug* 
gefprodjcn, bie oon ber t. f ©taatganroaltjdjaft 
tierfugte i8efd>lagnai)tne r.ad) § 489 ©t. ąj. 0 . 
brftdtigt unb nad) § 37 '4>r. ® auf bie 93er* 
nidjtung ber fatfierten epm pla re  erfannt.

$3ten, am 15 DJtai 1914.

Sm Słamen ©eirter Sfitajeftćt beg ^aijerg!
®a£ t. f. 2anbe£gertd)t SSien ai£ '.prefj* 

gertdjt pat nut hem @rfemitnt£ oom 15 2)tat 
1914, fJJr. XXXV 202 14 3, auf Slntrag ber 
f. f ©taargatuuattjdjaft erfannt bajj ber Sn* 
bałt ber (ummer 10 ber pniobifd)ett Srndf* 
fdjrift: „0 fterreidbijd)e O aftnm tjĄ afr  oom 5 
Dltai 1914, nnb jtoar bie ©tellen im SeitartD 
fel; „Sn b r  ©teuerpreffc" 1. oon „Sein SBun* 
bet, rnenn unter foldjen" big „nun toeiter ing 
ginaujminifterium1' (©eite 1, ©palte 2, bis 
©eite 2, ©palte 1) unb 2 oon „Sn einem 
©taate, loo cg" big „8ome nad) bem Ślutefeineg 
0pferg ‘‘ (©eite 3, ©palte 1) ba£ 9łerget)en nad) § 
300 ©t. ®. begrunbe Unb cg toirb nacty § 493 ©t. 
1<. 0  bab SBcrbot ber SBetteroerbreitung bte* 
jer 2 )rucffcf)tift auggrfprod)en, bie oon ber f  f .  
©taatgamoaltfdjaft ocrfugte Skfdjlagnal) ne nad) 
§ 489 ©t. 0  beftdtigt unb nad) § 37 Z r.
®. auf bie Hłerntćfytung ber laifierten (Stempla* 
re erfannt.

SSien, am 15 2Jłai 1914.

Stn Starnen ©einer SKajeftat beg Saiferg!
S a 8 f. f. BatibeggeriĄt SBien al£ iprefp 

g?nd)t tjat mit bem drfenntniffe oom 15 2Wai 
1914, ?|$r. XXXV 203/14/3, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfd)aft erfannt, bajj ber Snfjalt 
ber Słummer 9 ber ptriobifdien Snuffd jr if t : 
„aBoMftanb fur 2lHe", 7. Sa^rgang, oom 13 
bi£ 27 2Jtai 1914, unb jtoar; 1. im Slrtifel: 
„9ład)trdglid)e tSebanfen iiber ben erften 2Kat“ 
in ber ©telle oon „gin. un£ ift ber erfte SDtai" 
big „©emcinfamfeit im S3unbe ber Slnarcfcie" 
(©eite 1, ©palte 3 ) ;  2. im Slrtifel: „SJjeorie 
nnb s4łraj;tgu oon „ipeter Śfrapotfin in ber 
©telle oon „@g liegt ung fern, etn" big „fein, 
toenn toir fiegen toollen" (©eite 5, ©palte 2, big 
©eite 6, ©palte 2) ad 1 unb 2 fcag !ł>ergel)fn nad) 
§ 305 ©t. ®. begrunbe uub cg toirb nad) § 493 
©t. fp O. ba§ iłSerbot ber 2Beiteroerbrritnng 
biefer SAucffdjrift auggffprod)fn, bie Don ber 
f. f. ©iaatgantoaltfd)aft Oeifitgte 23efd)lagnaf)me 
nad) § 489 ©t. Ip. 0  beftattgt nnb nudj § 
37 ijlr. ®. auf btc SScrnid)tung ber fatfierten 
©jemplare errannt.

2Bieti, am 15 2Rai 1914,

Sm 9iamen ©einer SKajeftdt beg Słaiferg!
3)aS f. f. Sianbeggeridjt SSien alg ipref}* 

geridjt bat mit bem Srfenntniffe Oom 15 fDiai 
1914, ąjr XXXV. 199/14.3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltd)aft erfannt, b a |  ber Snbalt 
ber periobifd)cn SrncffĄrift: „geitnngg^forre* 
jponbcnj ŚBeife" oom 7 2Rai 1914, ©ieben* 
ul)rauggabe im Slrtifel: „(Sine ftitrmifdjc JBer* 
fantmlung ber SStener Untformfćbneibermeifter" 
1 in ber ©telle nad) ben SBottcn „(Senerdle 
equiptcrcn fonntc" big e^tufioe ber SBode „®in 
anberer 9iebner betonie" (©eite 1, ©palte 1) ;  
2. in ber ©telle oon „baj) bie bireft feinblid)e" 
big rjflnjtoe ber 2Borte „gegeniiber ber Slnre* 
gung" Csoeite 1, ©palte 1 uub 2) Dag S3ergef)en 
tiad) § 300 ©t. ©. begriiitbe unb eg toirb 
nad) § 493 ©t. tp. 0 .  bag SBetbot bet aBeitcr- 
Derbretlnug biefer ®rudffd)rift auggefproĄen, bie 
oou ber t. f. ©taalgainoaltfcbaft oerfiigte 93e* 
fdjiagnabme nad, § 489 @t y .  0 . brftdtigt 
nnb uad) § 37 S3r. ®. auf bie liłeritidjtnng 
ber iaifierten (Sjemplare erfannt.

2Bier, am 15 Hlłat 1914.

Sm  Słanten ©cittcr 2Rajeftdt beg ^ a ifg er!
S)ag £. f. BanbeggeriĄt 2Biett alg iprefj* 

geriĄt bat mit bem (Srfenntniffe oom 15 2Rai 
1914, «pr. XXXV. 201 14 3, auf Slntrag ber f  f 
©taaiganmaUjd)aft erfannt, bag ber Snbalt ber 
golgc 106 ber periobijeben ®rndfd)rift: „2ia* 
beutjcbeg Slagblatt", oom 10 IDłai 1914, 12. 
Saljrgang, unb jtoar bte ©teflen im Beitartifel .- 
„iRicp Der^anbeln, fonbern fjanbeln!" Oon „ffien 
b;e @otter Derberbcn toollen, ben" big „beftim* 
men ju laffett. 9llfo łpanbcln!" (©eite 2, ©pal* 
te 1 — 3) bag- 23erbred)en naĄ § 58 c ©t. 
®. begrunbe nnb eg toirb nad) § 493 ©t. 
fp. 0 .  bag SSerbot ber SSeitcrocrbrettung biefer 
DrudfĄrift auggejprod^en, bie bon ber !. f.
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©taatSantoaltfcbaft Derfitgte 93efd)lagnabme nacb 
§ 489 ©t. IJJ. O. beftatigt unb nad) § 37 ijk. 
®. auf bie ŚBernid)tung bet faifierten (fęemplare 
etfanitt.

SBien, am 15 HRat 1914.

3m  SRamen ©einer HRajeftdt bcS $aifer§!
2 )a8 f. f. 2 anbe8gerid)t 2Bieit al8 SPnfj* 

gertcbt ^at mit bem ©tfenntniffe nom 15 SIRai 
1914, Ŝ c. XXXV. 2000/14, bie SBeitemrbrei* 
iung ber SRummer 110 ber pmobifdjeit, in 
SSien ju r  SSerbreitung gelangteit ®rucf)Ąrift; 
„Magyarorszag" bom 8 SIRai 1914 nacb § 58 e 
unb 65 a ©t. ®. becboten.

SBien, am 15 SIRai 1914.

2>a8 f .  f .  ®rei3* alS S(ktf)gericbt in Sglau 
bat mit bem ®rfemtlniffe bom 16 SIRai 1914, 
Sjir. III. 4 14, bie SBeiteroerbreitung bet H am ­
mer 15 bet $eitfcbrift: „Horacko" bom 15 
tp a i  1914 loegm OeS 2lrtifel8: „K odvodum“ 
in ber ©ieHe bon „Se sevreneu pesti“ bi8 
„tyrany udrzuje sam “ nad) § 65 a @t. @ 
berboten.

31. 118 (11253)
$ a S  f .  f .  Sanbeź* alź SPrefjgericbt tn ©alfl* 

burg mit bem ®rfenntniffe nom 18 SIRai 1914, 
Sf5r VII 21 14, bie SBeiterOerbreitung ber 19 
Śolge ber 3eitfd)rift: „®robian“ bont 14 SIRai 
1914 toegen bet ©teHen: ©eite 3, ©palte 2, 
bon „2Ran meijj bod)" bi3 „angejdjafft roorben 
to a r" ; ©eite 4, ©palte 2, bon „unb mebr unb 
metyr" bi8 „unb nergifjt"; ©eite 5, ©palte 1, 
bon „Sn SRom aHein“ biź „toolicben ŚBaffe“ ; 
©eite 5, ©palte 1 unb 2, bon „SBlattern mir" 
bis „geinb ber k u l t u r " ; ©eite 5, ©palte 2, 
nadj ben SSorten „bafj er bie Stnjeige" bi£ bot 
ben 3Borten „crftattcn metbe" nad) § 63, 303 
unb 491 ©t. ®, fornie gemdfj Ulrtifel V. be8 
@efef)e8 bom 17 Śejember 1862, 9R. ®. 331. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

$ a 8 f .  f .  SanbeS* ols SjJrefjgeridjt in S£rieft 
bat mit bem Srfenntniffe bom 19 SDłui 1914, 
ŚJJr. 100,14, bie SBeiternerbreitung ber SRummer 
35 bet ^eitfĄrtft; „La Co la del Diavolo di 
Trieste" nom 16 3Jiai 1914 tuegen beS 9lrti= 
felS: „Trico!ore pellegrino" nad) § 305 ©t. 
®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais SJkefjgericbt in Slrieft 
f ja t  mit bem ®rfenntniffe bom 19 SLRai 1914, 
SJlr 99,14, bie SSeiteroerbreitung ber SRummer 
52 ber .geitfcbtift: »Avanti“ bom 15 SIRai 
1914 megen bet Slrtifel; „Vedi tu, o lavora- 
tore,..“ unb „La rivoluzione di ieri,. .“ naci) § 
302 ©t @, berboten.

23a8 !. f. Sreis* ais SPrefjgericbt in SBriij 
bat mit bem ®rfenntniffe bom 20 SIRai 1914, 
$ r .  3314 , bie SBeiternerbreitung ber SRum* 
mer 38 ber 3eitfd)tift: „SRationale 3eituug" 
bom 20 SIRai 1914 megen ber ©teUen oott „baS 
C3ed)ifd)e ,SSeltbrau‘ im beutjdjen SReidje" bis 
„itgenbeiner Kroger 3 eiiung", bon „auS bem 
bernorgebt" bis „SBraueyei in SJMfen fei" unb 
bon „2118 rein" biS „£>ffentlid)feit norgenom* 
nten“ beS SlrtilelS. „SDaS cjed;ifcbe SESeltbrau 
im beutfc^eu SReirfje ,SIReifurbrdu' genannt" 
nacb § 302 © t .  ®. unb § 24 (Jk @. berboten.

®oS I. f .  ŚtreiS * olS sprefjgericbt in 
Sger f)at mit bem ©rftnntmfje bom 20 SIRai 
1914, 30/14, bie Sffiriternerbmtung ber
SRummer 49 ber 3 ęitf(̂ r *ft:  „®>utfd)eS SBoifź* 
blott fic g i s e r ń  unb Umgebung" bom 19 
2Raien (SIRai) 1914 megen ber ©telle bon 
„Sn ber gegenmdrtigen" bis „SRogierung3metbc* 
be be^aftet ift" beS ŚlttifelS: „21bg. Sto  un ben 
§ 14 2Riniftcrptafibenten" nacf) § 65 a ©t. 
®. berboten.

S)a8 f. f ^reiS* ais iprefjgeiidjt in @get 
^at mit bem (Srfenntniffe oont 20 3JJai 1914, 
$ r .  29/14, bie SBetterberbreitung ber IRummer 
49 ber 3 eit)cbrift; „Sgerer IReuefte SRac^riiĄieu" 
bom 14 SUiaien (2Rai) 1914 megen ber ©telle 
„Sn ber gegenmdrtigen" bis „9ftegierung3metl)o= 
be beijaftet ifi" beS 2lrtifelS: „2lb. Sro anben 
§ 14>3Rinifterprafibenten“ nacf; § 65 a ©t 
®. berboten.

SDoS !, !. CanbeS= ais iprefegericbt in 
IBriinn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 21 2Rat 
1914, 5{Jr. 8014 ,  bie SBeiteroerbreitnng ber 
IRummer 21 ber 3 f i if^ r ift :  „Moraysky bu- 
d ite l“ oom 21 2Rai 1914 megen ber ©telle 
bon „Josefuy eyn“ biS „mu r ik a“ beS &e- 
biĄteg; „Ohlasy eyangelia“ nnd) § 122 a unb 
303 ©t. ®. berboten.

SDuS f I. ®rei2» ais ijgre^geriĄt in DL 
miifc ^at mit bem Srfenntniffe bom 19 9Rui 
1914, ijjr XI. 24/14, bie SSeiterberbreitung ber 
SRummer 17 ber 3eitfc^rift: „Nas kraj“ bom 
16 3Rai 1914 megen beS ŚlrtifelS: „Rok 1915,
I I .“ in ber ©telle bon „Papez behem stoleti"

biS „yerici oyecky" nadj § 303 ©t. ®. ber* 
boten.

31. 119 (11254)
fC aS  f. f .  Sanbel* alS iprefjgericfjt in Srieft 

^at mit bem (Srlenntniffe bom 21 2Rai 1914, 
3?r. 101/14, bie 2Beiteroerbreitung ber SRummer 
131 bft in Slenebig erfcfjetnenten ^citcfjrift; 
„II Giornale di Venezia — Gazz tta di Ve- 
nezia“ bom 14 2Rai 1914 itaĄ § 65 a 
©t. ® berboten.

31. 120 (11255)
® a S  f .  f. ®retS= a lS  SPre^geridjt in ipifel

fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 3Rai 1914,
^Ir. 14 14, bie JJBeiterberbreitung ber SRummer
20 ber „Podbrdske proudy“ bom
SIRai 1914 mcgett beS SlrtifelS: „Modlosluze- 
bnici“ in ber ©telle bon „Było to roku“ biS 
„obohatily sochn!“ n a ^  § 303 ©t. ®. ber* 
boten

®aS f. f. ^reiS* ols SPrefjgeridjt in spifel 
fiat mit bem (Stfenntniffe bom *23 SIRoi 1914, 
SBt 13 14, bie SSeiterberbreitung ber Sflummer 
20 ber ^ciljd^rift; „Pisecky kraj" oorn 23 
SIRai 1914 megen beS ŚflrtifefS: „Modlosluzebni- 
ci“ in ber ©tetfe bon „Było to roku“ bis „obo­
hatily soehu!“ n a ^  § 303 @t ®. berboten,

$ a S  f .  f . ^reiS* alS ^Sreggeridjt in Clmiife 
pat mit bem ®rfenntnifje nom 22 SfRai 1914 
^Jr. XI. 28,14, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 116 ber nNasinec" bont 21
SIRai 1914 ioegen beS SUrtifelS: „Kalendare 
pro rok 1915“ in bet ©telle bon „snszne a 
vcas“ bis „Objedaejte kalendare maticne" 
uacb § 302 ©t. ®. berboten.

SCaS f. 1. $reiS* ais SPre^gcri^t in Dlmii^ 
bat mit bem ffirfenntniffe bom' 22 SIRai 1914, 
Śpr. XI. 27/14, bie SSetterberbreitttng ber SRnm* 
mer 19 ber ^citjc^rifr: „SRentitfdjnner ®eutjd)e 
?lrbeiter*3 fitung" bom 21 SIRai 1914 megen 
beS SlrtifelS: „ Id jiung  bor c^ec^ijĄen 3unbern" 
nac^ § 302 ©t. ®. berboten.

$ aS  f. t. ^reiS* alS Sjkefjgeridjt in ©ibe* 
nif bat mit bem ©rfenntniffe nom 22 SIRai 
1914. spr. VI 1314 , bie SBeiterberbreitung 
brr SRumnws 939 ber 3 fMc§ t f t :  „Hrvatska 
Riee“ bont 20 SOtai 1914 megen beS SlrtifelS: 
„Omladina trazi zadoljstinu" in ber ©tetfe bon 
„Silno je “ bis „svaku hvalu“ nad) § 300 
©t ® unb Sl titef IV. beS ®efe|eS bom 17 
®ejember 1862, SR. ®. 831. SRr. 8 ex 1863, 
betooten.

31. 121 (11257)
Sm SRamen ©einer SIRajeftat beS ^a i je rS ! 

®aS I. I £anbeegcrid)t 2Bien alS Sp^ejL 
gericbt bat mit bem Srfenntniffe bom 25 SOtai 
1914, SPr XXXV. 224/14/3, auf Slutrag ber 
f ! ©JffitSanmalifdjaft erfannt, bafe ber Sn* 
bałt ber SRummer 11 ber pettobifd)en ®rnd* 
fd)rift: „SReueS (£(Ąltf)t^ac^^er*3:Qc£)b^att',, XV. 
Sabrgang, bom 22 SfRat 1914 im §lrtifel; 
„SLfingftbetracbtung" 1 in ber ©teHe bon „3um 
etften SlRafe traten" biS „SOlfiijcbenliebe unb 
53riiberlid|feit" (©eite 1, ©palte 1», 2 in ber 
©teHe bon „91tt ber 3Sid;tigfeit biefeS 3Sor* 
gangeS" biS „SluSlegttng ju r  ®eltitng fam" ad
1. unb 2 bab Serbre^en nad) § 122 a ©t 
begriinbc unb cS mirb naĄ § 493 @t. Sp. D. 
baS SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer Żrucf* 
jdbrift anSgejproĄen, bie bon ber f. f. ©taats* 
aiimalt)dbaft beifiigte SBefcblagnabme ttodj § 489 
©t. Sp. D. beftatigt unb n a ^  § 37 spr. ® 
auf bie -Bcrntdjtung ber faifiericn ©jentplare 
erfannt

SSten, am 25 SIRai 1914.

Sm SRamen ©einer SfRajejlat beS ®aiferS! 
$ aS  f  f £anbeSgerid)t 2Bten alS Sprefj* 

gerid)t ba t mit bem Grfettntniffe bom 25 SDtai 
1914, SPr. XXXV. 233/14.3, auf Slntrag ber 
f  f. ©taatSanroaltfdjaft erfannt, ba§ ber Snbalt 
ber SRummer 21 ber periobifcbeit TDrucffrfgrift • 
„®(eid;beit", 20 Saf)rgang, bom 22 SIRai 
1914, im Ślttifcl: „®ine giiftenfamUie obtte 
D<baĄ“ in ber ©telle bon „®er trau rigegafl  
ibreS" bid „aOgentein megfallen miirbe" (©eite 
7, ©palte 3), bas SBerbre^en nadb § 64 ©t. 
® begriinbe unb eS mirb nad) § 493 @t SP
D. baS Slerbot ber SSeitetberbreitung biefer
S)rudf(Ąrift auSgefprocben bte bon ber f  f  
©taaiSanmaftfdiaft berfiigte S3efĄlagttal)me nad) 
§ 489 ©t. Sp D beftatigt unb nad) § 37 Spr. 
®. auf bie iknttcfjtung ber faifierten ©jemplare 
erfat-int

SSien, am 25 SIRai 1914.

®aS f .  f. CanbeS* alS Sprefjgeridjt in 
Sirieft ^at mit b m ©rfenntniffe oont 22 SIRai 
1914, Spr. 102/14, bte SBeiterberbreitung ber 
SRummer 135 ber in SIRailanb erfdjeinenben 
3eitfd)rift: „Corriere della Sera“ (SlRorgen* 
auSgabe) bom 17 SIRai 1914 nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

5Sa8 f .  f .  CattbeS* alS Spreggeri^t itt 
3/rieft bat mit bem ®rfettrttitiffe bont 23 SIRai 
1914, S(Jr. 103 14, bie SBeiterberbreitung ber 
9iutnmer 17.279 Der in SDtailanb erfc^finenben 
3eitfĄrift: „II Secolo" ! SJRorgenattSgabe) bom 
17 SIRai 1914 nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f .  SutibeS* alS SPre^gfrid)t in Srieft 
^at mit bem ©rfenutniffe tom 23 SÓiai 1914, 

105/14, bie SSeiterberbrcitung ber SRuntittcr 
17 280 ber in SIRaiianb erfd)eitien&cit 3fitfĄrift: 
„II Secolo“ (SiRorgetiaitSgabe) bom 23 SIRai 
1914 nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

® a8 f. f. CanbeS* alS Sprefjgeridjt in SJrieft 
£)at mit bem ©rfenntniffe bottt 23 SIBai 1914, 
Spr. 104 14, bie SBeiteroerbreituug ber SRummer 
135 ber iu Ś tnitt  eifcbeinenbett 3 'eBf^Gfl: „La 
Starapa" bom 17— 18 SIRai 1914 nad) § 65 a 
©t ® berboten.

*DaS f. f .  SanbeS* alS Sprefjgeridjt in Sprag 
^at mit bem Srfcnnttiiffe bom 24 SIRai 1914, 
Spr. I  179/14, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 36 ber 3 Ĉ fĄrift: „Stayebni vestnik“ 
bom 20 9Rai 1914 megen ber ©teHen bon „Kdyz 
se vzdal“ fci8 „nenavidena“, non „Nssa a r­
chitektura" bi§ „moc“, non „A dnes, kdy 
architektura" biś „prazskem baroku" unb 
bon „A dnes, gdy doprac^yali" bi3 „zvra- 
tila" be8 21rtifel8: „Barokni nebezpeci" naĄ 
§ 64 ©t. ®. nerboten.

$ a 8 f. f. ®rei8* al8 ^re^geridjt itt SBriij 
Ijat mit bem ®rfenutniffe nom 26 ŚRai 1914, 
Spr. 34/14, bie SBoiterberbreilums ber SRum* 
mer 21 ber 3 eitfcf)rift: „SSilitter 3 ?itung" bom 
23 SIRai 1914 megett beS 2trtifel8 : „SinSIRei* 
cr£)of§pad)tcr a(8 E^eĄifator" naĄ § 302 ©t. 
®, berboten

31. 123 (11258)
f .  f .  Sattbed* ais SPrejjgeriĄt in 

Snndbrucf ^at mit bem ®cfetintttiffe oont 20 
SIRai 1914, SPr. 5414 , bie Sffieiterberbtrihiiig 
ber SRummer 741 ber ^eitfcfjrift: „3)er Stroler 
Sffiafti" otuit 17 SOtai 1914 toegett beźSlrtifeL: 
„£oS bon SRout" itt ben ©teHen bon „mit 
bleicrner ©chtoere lafteft bod;" bid „alż folefier 
beiampft merben", bon „SiiJaź aber SRom unb 
ffine 5ł/ird)e eben" bis beS atiberen @e*
fd)tecbhS", bon „gttidjte", mie mir ftc fdjauer* 
lid/er" biS „®^re ®otteS nerbrannt meiben", 
boit „®itt 3 etbevu§ mit fletfdjenbeu“ biS „mit 
romifdj--fatl)ol ^irdje" unb oott „baf; e8 uttoe* 
reinbar ift mit ber geiftigen" bis „^irdje ge* 
nannten merben mag" nadj § 122 b ®t. ®. 
berboten.

31. 129 (11263)
5Da8 f. f. SianbeS* at8 Spre^geriĄt tn 

Stricft bat mit bem ©rfenntr.iffe nom 2 Sutii 
1914, 10914 , bie SBettemerbmuttig ber
SRummer 39 ber 3eitfct)rift: „La Coda del Dia- 
volo di Trieste" nom 30 SÓtai 1914 megen 
bet ©telle non „Ci merayigiiamo assai che" 
biS „piu razionali e piu drastiche" beS Slrti* 
felS: „Un po di chiosa al suesposti" ttacb § 
300 ©t. ®. nerboten.

®as f .  f. 8attbe8* ais SPre^gcridjt in 
Sprag (;at mit bem ®r!enutniffe nom 3 Suni 
1914, SPr. I. 188/14, bie SBeiterberbreitung ber 
nicbtperiobifdben, tn Sptag OtuSle etfcbiemnen 
®rud:fd)rift (SpreiSlifte): „Paradis. Pryni nu- 
selska knihtiskarna a litografie Jan a  Stanka 
Nakładem vlastn im “ megen ber ©teHe non 
„Tvar a znamka" biS „por. babicka" famt 
gmei Slbbilbuttgen (©eite 7 biS 12) nacb § 305 
unb’ 516 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais SPre^geriĄt in SPrag 
bat mit bem ®rfenntniffe nom 3 guni 1914, 
sPr. I  186 14, bie SBeiterOecbreitung ber ntd)t* 
periobifdjeit, in ?lrag erfcbienenen ®rucffd;rift 
(21nftd)tslarte): „Zahavni podnik Muntmartre" 
(entblbfete gcauenSpetfont mit eiiieu S3aceu tan* 
jettb), Tiskctn .Grafie* v Praze. Nakładem J. 
Waltnera" megeit ber SHutratiou nadj) § 516 
©t. ®. nerboten,

3)aS f .  f. CanbcS* alS SPre^geriĄt tn 
Sprag ^at mit bem ®rfentttniffe nom 3 SSuni 
1914, Spr. I  189,14, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 7 ber 3eitfd)rift: „Mladenec" nom 
5 ^ntii 1914 megen ber ©teHe non „Prazske" 
bis „z nasi ulice" beS 3»baltSb?rjbicbniffeS auf 
ber ©eite 1 ; ber SHuftration auf ber ©eite 1, 
baifteHenb Oerfd)tcbeue. SrauenSperfonett unb 
einen J^unb mit ber llberfdjrift: „Prazske..." 
auf ber ©eite 2 ttacb § 516 ©t. ®. nerboten.

SCaS f .  f .  CanbeS* a is  Spre^geriobt itt Sprag 
bat mit bem ®rlenntniffe nom 3 Suni 1914, 
SPr, I  187,14, bie SSeitemerbreitung ber SRum* 
mer 20 ber /łeitfd)rift: „Lounsky kraj" nom 
30 SIRai 1914 megett ber ©teHe non „Neni

prece zhola możno" bid „pamatuj" beS Sfrti* 
fetS: „Nasi mladezi na uyazsnou!" nadb § 
300 ©t. ®. mu Slrtifel IV. beS ©efe^eS nom 
17 Dejember 1862, SR. ®. ggi. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

$ a S  f .  f .  ®rciS* ais S P re^ g e riib t in  
niggrajj bat mit bem ®rfenntniffe nom 4 ^uni 
1914, Spr. IV. 21/14, bie iliŚeiterbcrBrcitung 
ber SRummer 43 ber 3 fitłĄ''if t : „SReurober 
SRacbridjLn" nom 30 HRai 1914 megen ber 
Stefie non „SSaS ifi non jenem" biS „ber 
SBelt Sntm pf ift" beS Slrtifeld: „Spfiugften!" 
nad; § 302 unb 303 ©t. ®. nerboten.

®aS f. f. ^teis* ais Spre^geriĄt in 
Dlmiife b^t mit bem ®rfentniffe nom 2 Suni 
1914, SJŚr. XI. 31/14, bie ŚBeiternerbreitung 
ber SRummer 23 ber 3 c'tfd)rift: „Moravsky 
sever“ nom 29 3Rai 1914 megen beS SJlrtifelS: 
„Zabrezske zpravy“ in ber ©teHe oott „Kam- 
nar" biS „zakaznici ?“ nad) § 302 S t .  ®. ber* 
boten.

Upadłości.
L. cz. S. 8/14 (36) ' (2319)

W konkursie Jakóba Gellera we Lwo­
wie celem likwidacyi i uporządkowania zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności które zostaną zgłoszone do dnia 
6 września 1914, wyznacza się audyencyę na 
dzień 9 września 1914 o godzinie 11 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym cywil­
nym we Lwowie w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 lipca 1914.

L. ez. S. 2/12 (428) (2297)
W konkursie Izraela Lautnera w Stryju 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdzia­
łu masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
br ć z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego sź do dnia 1 września 1914.

Do rozprawy nad tym p-ojektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 15-go września 1914 przed południem 
godz. 10 w c. k, sądzie obwodowym w Stry­
ju w sali Nr. 3.

Stryj, 20 czerwca .1914.
Komisarz konkursowy.

Licytacye.
L cz. E. 4749/13 (2309)

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej Powia­

towej Kasy oszczędności w Gródku Jag,, od­
będzie się dnia 25 września 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 6 , licy- 
tacya realności wiejskiej, składającej się z 
ról i łąk o obszarze łącznym 7 ha. 25 ar. 
27 m 3, wraz z chatą, stodołą, stajnią i parc. 
bud.

Wartość szacunkowa 11.080 kor. 
Najniższa oferta 7387 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd pjwiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 30 lipca 1914.

^  cn. E . 4653/13 (5) (2264)
OroaomeHe n e p o T o p ry .

^ h h  15 BepecHH 1914 o roflHHl 10 ne- 
pe^ nojry^HeM b TyT. cy^I, KOMHaTa u. 5 
b PoraTHHi nepeTOpr pea^tŁHOCTH Bru. 425 
rp . 3aripe , CMa/paiouoi ca  3 np. ńp. 604, 
1465, 818, 2060 3o6oBa3aHoi B^acHoi.

HaiłHH3ma no^aua bhhoch tb  1400 Kop. 

noHH3me Toi k b o th  He Bi^Sy^e ca  npo^asB.
y c a o B i a  n e p o T o p r y  M o r y n . Ti, npo 

MaioTŁ o x o T y  KynoBaTH , n e p e r a a H y T Ł  b T yT . 

c y ^ I KOMHaTa u, 5 n i^ u a c  to^ h h  ypaflOBH X .
EtpaBa, KOTpi 6h npo^aac poSa.iH He- 

^onycTHMOK), naaeacHTt Hańni3 Hińme aa 
flHH cy^OBiM, BnaHauenia ą o  nepeTopry, 
aepe^ nepeToproa sroaocHTH b cy^i, 60 
BHaKiue m/o ą o  He/3,BHacHMocTH caaoi Bace 
Siatine He iroryTB 6yTH ni^Homeni.

O ,a,ajiBinnx BHnaĄKax nocTynoBana
u e p eT o p ro B o ro  yB i^ o ira aT H  c a  6 y ^ e  o co6 h ,  
Ą iis i K O Tpnx n ifl t o h  ^a c  n 0̂  He^BHacH- 

m o cth  a K icB  n p a B a a6o T a r a p i cyT B  y c T a -  

H OBaem  a 6 o b TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  

roB oro  ycTaH O BaeH i ń y ^ y T B , b tIm  BH na^Ky  
tLzibko n pH 6 HTen b c y ^ i,  h k  6 h  o h h  a n i n e  

iiem K aaH  b ońaacTH  HH3 m e 0 3 HaueHOro c y ^ y ,  

a m  He BCKa3ajiH noiireHHO HOBHOBjiacTga  

,a;jia ^ opyueH B  M em Kaiouoro b uicneB ocTH

cyAyVrU,, k . Cy/i, noBiTOBHH, B i ^ i a  IV .
PoraTHH, ^Ha 13 aepBHH 1914.
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L. 888/8 III, es  1914 (2302)

O g ł o s z e n i e .
W myśl zarządzenia c. k. Ministerstwa 

kolejowego z dnia 22 sierpnia b. r. przekła­
da się ponownie termin do wnoszenia ofert 
na dostawg progów kolejowych i podkładów 
dębowych z dnia 1 września na dzień 21-go 
września b. r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 wrze­
śnia b. r.

Równoi.ześoie przedłuża sig termin dla 
dostawy progów ustanowiony w dotyczących 
formularzach dla progów bukowych do dnia 
31 l ip ra ,  — dla wszystkich innych progów, 
a mianowicie: dla pierwsz-j trzeciej części 
do końca maja, dla drugiej trzeciej czgści do 
końca sierpnia, a dla reszty progów do koń­
ca listopada roku kalendarzowego.

Kraków, 30 sierpnia 1914.
0 . k. Dyrekcya kolei państwowych.

Kuratele.
L. cz. L. IV. 22/14 (4) P, IV. 140/14 (4)

(888  3 - 3 ;
E d y k t,

Za umysłowo chorego uznano Bazyle­
go Fedorasa we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Piotra 
Kozaka we Lwowie.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 9 maja 1914.

L. cz. L. XII. 7/14 (4) (1102)
E d y k t.

Za chorego umysłowo uznano Leona 
Śliwińskiego w Ludwino*io

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Śliwińskiego w Ludwinowi*.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2 maja 1914.

(1152)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Dyczek 
w Hałcnowie,

Kuratorem jej ustanowiono Leona Dam­
ka w Iiałcnowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Biała, dnia 4 lipca 1914.

L. cz. P. 111/14 (7) (1155)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryg Pencak 
w Huczku.

Kuratorem jej ustanowiono Antonie­
go Cynkarza w Huczku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
liąbromil, dnia 25 czerwca 1914,

L. cz. L. VII. 20/12 (17) (1224)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Leona 
Radzika z Nowego Sącza.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Orzechowskiego w Nowym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. P. 73/13 (4) (1490)
E d y k t,

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Malisza w Końezyskach.

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyń­
ca Lukę w Lusławicach

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 4 grudnia 1913

L. cz. P. 11/14 (1199)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tamę Fiż- 
delula, syna Iwnua w Rostokach.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Iwa- 
szkg, syua Fedora w Rostokach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 15 czerwca 1914,

L. cz. P. 20/14 (5) (1497)
E d .y  k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana  So­
bola w Olszowy.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Komórka w Ol-zowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 30 maja 1914.

L. cz. P. 145/14 (5j * (1226)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Roza 
lig ze Starowiczów Gaździeką w Zembrzy­
cach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana  Gaź- 
dziekiego na Koźlu Nr. 220 w Zj mbrzycach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. L. 34 12 (7) (1490)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Karoling 
Gerczak w Ćzyszkacb.

Kuratorem jej ustanowiono J ó z f i  IX- 
bosza, syna Jana, rolnika w Ozyszkach.

(). k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 13 marca 1914.

L. cz. P. 41/14 (3) (1446)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Kazimierza 
i Maryanng Cichockich w Wołowem.

Kuratorem ich ustanowiono Jana  Gru­
szczyńskiego w Wołowem,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 24 marca 1914.

L. cz. P. V. 124/14 (10) (1516)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Piotra Kowa- 
łyka w Gołogóratb.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kwitniowskiego w Złoczowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. P. 95/14 (5) (1727j
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ber­
na! a z Ameryki.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Sajdaka w Burzynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 9 lipca 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
1 1

M A DONNA DOLOROSA
F. KRUDOWSKIFGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłom w cenie
---------------- 2 5  koron — ------   —
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , ul. T rzec ieg o  M aja 5.
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Wysortowane powieści
po bajecznie niskiej cenie, bo po 2 0  i 5 0  hal. za tom 
nabył* można w biurze dzienników, Lwów, IJT.-go Maja 5.

FARBY BOURGOIS. 
STANISŁAW ABL 
L W Ó W , S Y K S T U S K A  3,

alka z gruźlicą!
S tow arzyszen ie  ga licy jsk ich  d ru k a ­

rzy  we Lw ow ie w ydało  seryę , s k ła d a ­
ją c ą  się z  10 sztuk, p iękn ie  ko lo ro w a­
nych huculskich k a r t  w idokow ych pę­
dzla znanego a rty s ty -m a la rz a  I. TR U SZA  
(W odospad P ru tu , C h łop iec huculski, 
K apliw iec, D ziecko huculsk ie , W idok z 
D iłk a , Kam ień Dobosza, Huculi trę h ic i, 
W idok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGO (Dom  
z d ro w ia  d ru k a rzy  w M iku liczyn ie , C e r­
k iew  w M iku liczyn ie ). — —  — —
—  Cena je d n e j se ry i ty lko  —  — —

1 k oron a!
— P rzy  odbiorze w ięk sze j ilo ści od­
pow iedni ra b a t.— — — — —  —
—  Czysty dochód ze sprzedaży p rze ­
zn aczony na sanatoryum  p iers iow o  cho­
rych d ru k a rzy  w M iku liczyn ie . —  —
— Zam ów ien ia  i p ien iądze uprasza się 
posyłać pod adresem  s e k re ta rz a  S to ­
w a rzy s ze n ia : P. B U N I A K, L W Ó W ,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (G alicya ,

  A u s try a .). —  —  —  —  —  — —  ^

[Walka z gruźlicą!
W Y  S I E W  K I

z najlepszych herbat pół kIgr.  2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

BEarya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecin  n r, 

K A L E C Z A  6 .

Zmiana lokalu! j
KOPERNICKI i Syn

optycy i mechanicy
przenieś li  dnia 1 lutego 
1918 swoją pracow nię  
skład, tow arów  opfij'- 
czuycli i m e c h u n i -  
cznycli do nowego sklepu 

przy  ulicy

Hetmańskiej i. 10.SjJrLfig

(O b ok  K aw iarni W ie d e ń sk ie j) .

Do zaw ieran ia  ubezpieczeń  ż y c io ­
w ych  posagow ych , na ren ty , in d o­
w ych i  d la d z ie c i pod nader k o ­
rzy stn y m i w a ru n k a m i, n isk iem i  
p rem iam i, nadaje sio najhardziej

ALLIANZ
A kcyjne T ow arz. u b ezp ieczeń  na  

ży c ie  i  ren ty .
F ilia  d la  G a licy i i  B ukow iny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
d la  c . k . s ą d ó w , s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a tk o w y c h  i t. 
N U M E R A T O R Y  w r ó ż  z  d a to ­
w n ik a m i d o  p r e z e n to w a n ia  
a k t ó w , m a rk i p fe c z ą t k o w a -  

n e , o b c ę g i  d o  p lo m b , 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n ik i b e z p ła tn ie .

H.wrtw, n i. A k ad em ick a  8 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać rgaina pocztą i prze?, koresn,

iii iii

Nr. 1—6 zawierają 27 
utworów, a mianowicie: 
Pieśni historyczne sło­
wa J.  Niemcewicza, na 
jeden głos 7, tow. for­
tepianu:  a) Piast,  b) 
Bolesław Chrobry,- e) 
Bolesław Krzywousty, 
d) Kazimierz Mnich, e) 
Bolesław Śmiały, f) Le­
szek B iały  i g) W ła­

dysław Łokietek. 
Utwory na fortepian : 

Chopin Nr. 16 i 17, 
„Walce pośm ier tne" .— 
Borkowic M. „Mazurek" 
D-dur. Jarecki ii. „W y­
znanie", a la  Chopin i 
„Gdy się wilczysko w 
lesie żeniło", pieśń. — 
Jackowski A. „Moment 
musical" Nr.  1. Mu­
szyński P. op. 62, „Me­
lodia polska", fantazya. 
Mifowicz K. op. 3 „Walc 
as d u r“. Lubomirski ks. 
Kon. „Mazurek b-moll". 
Piotrowski M. „Prelu­
dium" i „Mazure". Oni- 
eliimowski Boi. „Polo­
nez", Sobański K. „Do 
albumu". Julicz  W. „Sen 
Giulia" z op. „Figle  

księżyca i w. i.

W yd aw n ictw a  rok XVI.

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięczn ik  n u tow y  na fortep ian

z  d o d a tk ie m  lite r a c k im .

Na treść zeszytów składają się: utwory klasyczne, sa­
lonowe, wyjątki z oper, operetek, melodeklamacye, 
melodye ludowe i tańce. W r. 1914, obok oryginal­
nych swojskich konipozyeyi, będzie zamieszczony cykl 
Pieśni historycznych narodu polskiego, począwszy od 
IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiadomości 

ze świata muzycznego.

P renum erata:  rocznie o  r l» . ,  z przesyłką pocztową t t  
r U . ,  zagranicą 7  r l> .  — Półrocznie i kwartalnie 

w tymże stosunku.
Z e s z y t  o k a z o w y  6 0  k o p .

A b o n e n c i  ro c zn i o tr z y m u ją  lic z n e  p r e m ia  
b e z p ła tn ie  i z a  p ó ł c e n y .

Adres redakcyi:

W a r s z a w a .  K r a k o w s k ie -P r z e d m i e ś c ie  N r. 6 .  
T e le fo n  1 4 3 -15 .

Agenoya dla Galicyi:

Lwów. Biuro dzienników Sf. Sokołowskiego,
Ul. T rzec ieg o  M aja 5.

Redaktor i wydawca: Leon Cliojeclil.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
Lwowa do wszyiat&iełi staeyj  

feolejowych w Galicyi i Bukowinie
p r z e z  M. F I S C H L E R A

Gana 2 kop., a przesyłkę pocztom) 2 kor. 10 hal,,
pobraniom 2 kor. 55 bal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Trzeciego Maja l. 5.
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m pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aroraą/.-j

codziennie świeżo palona
V* kilo kawy palonej Melange Nr. 1...............................................1 kor. 80 hai
‘/a „ ,, ,. „ Nr. II...............................................2 kor. — hal-
‘/a „ „ ,  Nr. III...............................................2 kol. 30 hal-
*/» „ „ „ Nr. IV.................................................2 kor. 60 hal-
‘/a „ „ Melange cesarska Nr. U ......................................   3 kor. — hal-

. t t  poleca

Handel herbaty i kawy

K d m i o d a  R l e d l a
r gg* we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

h i i i i i i i i i i i i i i b s i i i i i i i i i i i i i
R z ą d o w o u p r a w n io n a

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Es. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych poYŁretów

w glisto wujek ramach i za szkłom

są  do nabycia po 8  koron.
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie, na prowracyę dolicza się 1 koronę

■ Fabryka wód mineralnych sztucznych ■
m i sp e c y a ln y c h  leczn iczy ch  ■

pod lirmą ■ §

« .  R Ż Ą C A  i  CH M IJRM KI Z
w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod olą Korniayi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom -. B il iń s k ie ] ,  G le s h U b le r s k le ] ,  

S e l t e r s k ie ] ,  V ic h y , M a r y e n b a d z k le j , H o m b u rg , K ls s in g e n ,  tudzież 
_  SP E C Y A L N E  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z przepisu p rof. J a w o r s k ie g o .
—  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. H

H i i i i u i i i i i i i i  ■ i i i i n i  m i n i a
Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki isapas starczy

Okazya!

f

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism ?, lat: 191.1, 1912, 1913 
„Sport im Mild‘% ,,!>“© W«>©heV» „Mcggeadorfer Bfi.iitter“, 
„IMe M «skette“, „Simplicisałmus", komplety „W Ę » R O W C l“

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń S i  Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5 . 
Na prowincyę. wysyłko za zaliczką lub za- poprzeduiem nadesłaniem należy tosci.

Okazya1 Za póMarmo! Okazya!

Snryer koieiow? ««**40 h»ier*y.
BSurs ?*Tlso8ików S t  Sokołow^kifiąa. Lwów, Trzeciego Maja ! 5 .

k. uprzyw. | | |  Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we LWOWIE.

FILIE: 
w Krakowie 
w Czerni owcach 
w Tarnopolu

KAPITAŁ AKCYJNY 20,000.000 kor.
REZERWY 11,025.000 kor.

EKSPOZYTURYs
w Stanisławowie 
w Podwoi oczyr. ;ach 
w Nowosielscy

Kantor wymiany

Zlecenia giełdowe

ku puj e  i s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i 

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi.

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi 
kapitałów. — Wszelkie kupony i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca sir bez potrącenia prowizyi i kosztów. —  
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. —  Ubezpieczenie losów 
przed stratą z powoda wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 500  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po pre- od sta. wy­
daje na wkładki książeczki. —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon 527.


